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Wiedeń

Rozmowy sekretarza generalnego ONZ
z przedstawicielami społeczności

cypryjskich
WIEDEŃ (PAP). W wiedeńskiej siedzibie ONZ rozpoczęła

się w poniedziałek seria rozmów sekretarza generalnego ONZ
Javlera Pereza de Cuellara z przedstawicielami obu społecz
ności cypryjskich. Celem tych spotkań jest próba szukania

możliwej do przyjęcia przez obie strony płaszczyzny później
szych rozmów w sprawie przyszłości Cypru i jego dwu spo
łeczności.

Sekretarz generalny ONZ, zgodnie z zaleceniem Rady Bez
pieczeństwa, wystąpił z inicjatywą „dobrych usług”, by prze
łamać głęboki impas w tej dziedzinie. Impas ten pogłębił się
jeszcze bardziej w listopadzie ub. roku, kiedy to Turcy cy
pryjscy jednostronnie proklamowali tzw. Turecką Republikę
Północpego Cypru w północnej części wyspy, okupowanej
przez wojska tureckie od 1974 roku..

Los Angeles

Nowa prowokacja na olimpiadzie
LOS ANGELES (PAP). Na jednym z olimpijskich stadionów

dokonano nowej prowokacji. Podczas meczu hokeja na tra
wie drużyn Indii i Australii grupka nacjonalistów sikhijs-
kich wywołała wrogą demonstrację obrażającą uczucia spor
towców indyjskich.

Doniesiono też o kolejnym napadzie na autobus olimpijski,
jadący z zawodów lekkoatletycznych. Pojazd został ostrzela
ny na ulicy: kula rozbiła okno, a jedna z pasażerek została
zraniona odłamkami szyby.

Morze Czerwone polem minowym?
KAIR (PAP). Rząd egipski oznajmił w poniedziałek, że po-

dęjmie odpowiednie kroki dla zagwarantowania bezpieczeń
stwa żeglugi w strefie Kanału Sueskiego po serii eksplozji,
które uszkodziły około 12 statków na Morzu Czerwonym.

Premier Egiptu Kamal Hasan Ali zapewnił, że na 162-ki-

lometrowym szlaku Kanału Sueskiego nie ma min. Do kon
trolowania tej drogi wodnej skierowane zostały jednostki
egipskiej marynarki wojennej, wyposażone w aparaturę do

wykrywania min. Do Egiptu przybył także zespół 15 specja
listów amerykańskich, aby zbadać przyczynę tajemniczych
eksplozji.

Liberyjski statek „Oceanie Energy”, który wpadł w nie
dzielę na minę w południowej części Morza Czerwonego, nie

zatonął jak poprzednio sądzono, lecz po udzieleniu pomocy
przez francuski statek handlowy, popłynął dalej o własnych
siłach.

Indie

Procesy ekstremistów sikhijskich
DELHI (PAP). Władze indyjskie powołały w Pendżabie

trzy specjalne trybunały, przed którymi rozpoczęły się w po
niedziałek zamknięte procesy ekstremistów sikhijskich. Od
niedzieli siły bezpieczeństwa aresztowały w Pendżabie dalsze
6 osób, podejrzanych o działalność terrorystyczną.

Występując w niedzielę na wiecu w stanie Himaczal Pra-
desz premier Indii Indira Gandhi oskarżyła amerykańską
centralę wywiadowczą — CIA o udzielanie poparcia ruchom

separatystycznym w Indiach.

Premier Kampuczy Ghan Si

z wizytą przyjaźni w Polsce
Powitanie na Okęciu • Wieńce na Grobie Nieznanego

Żołnierza • Spotkanie z W. Jaruzelskim • Rozmowy w URM

WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie rządu PRL,
wystosowane przez preze
sa Rady Ministrów, gen.
armii Wojciecha Jaru
zelskiego, z oficjalną wi
zytą przyjaźni' przybył do
Polski członek Biura Po
litycznego KC Ludowo-

Rewolucyjnej Partii Kam
puczy, przewodniczący
Rady Ministrów Kampu-
czańskiej Republiki Ludo
wej — Chan Si.

Na warszawskim lotnisku
Okęcie, udekorowanym flaga
mi obu krajów, gościa z Kam
puczy wraz z towarzyszącymi
mu osobami powitali przedsta
wiciele najwyższych władz
PRL x Wojciechem Jaru
zelskim.

Chan Si w towarzystwie
Wojciecha Jaruzelskiego ode
brał raport dowódcy Kompa-
(DOKOŃCZENIE na STR. 2)

Podczas spotkania Chan Si — W. Jaruzelski
Fot. CAF — telefoto

Pasisd 250 tys. żołnierzy
w tegorocznych

jesiennych
manewrach

NATO
BRUKSELA (PAP). Kwate

ra Główna NATO w Casteau
pod Brukselą poinformowała
w poniedziałek, że w tegoro
cznych jesiennych manewrach
Paktu Północnoatlantyckiego
„Autumn Forge 84” („Jesien
na Kuźnia 84”) weźmie udział
ponad 250 tys. żołnierzy z 14
krajów członkowskich. Roz-

poczną się one na początku
sierpnia i potrwają do poło
wy listopada. Teatr ich dzia
łań będzie się rozciągał od

Przylądka Północnego w Nor
wegii po granicę Turcji z

ZSRR. Według oficjalnego o-

świadczenia Kwatery Głów-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W 39. rocznicę atomowej zagłady

Ostrzeżenie z Hiroszimy
TOKIO (PAP). Hiroszima

obchodziła w poniedziałek 39.
rocznicę swej zagłady. Na mi
nutę zamarło tego dnia rano

morze ludzi, zebranych w

Parku Pokoju, aby uczcić pa
mięć ofiar amerykańskiej
bomby atomowej zrzuconej
na miasto 6 sierpnia 1945 r.

W miejscu eksplozji zebrało
»ię około 50 tys. osób.

W krypcie pomnika Ofiar
Hiroszimy złożono listę z naz

wiskami 3.702 osób, które
zmarły w roku Ubiegłym w

następstwie napromieniowania
bombą amerykańską. Ogólna
lista ofiar ataku atomowego
na Hiroszimę liczy 113.027
osób, które zostały zidentyfi
kowane. Nazwiska . około 30
tys. innych ofiar nie będą ni
gdy ustalone.

9 sierpnia 1945 r. eksplodo
wała druga bomba atomowa,
zrzucona na Nagasaki, uśmier

cając około 78 tys. ludzi.
Do zebranych w Parku Po

koju przemówił burmistrz Hi
roszimy Takeszi Araki.

Burmistrz Hiroszimy rzucił
apel do społeczności całego
świata, aby wzmogła’ masową

kampanię na rzecz zakazu bro
ni nuklearnej i umocnienia
pokoju. „W wojnie nuklearnej
— powiedział — nie będzie ani
zwycięzców, ani zwyciężonych.
Zginie cała ludzkość”.

Pamięci ofiar

Red. Izabela Pieczara telefonuje z Wrocławia

Przed 39 laty 8 sierpnia
1945 roku na Hiroszimę spa
dła pierwsza w historii dzie
jów bomba atomowa. Ran
kiem, gdy wzeszło już słońce,
a mieszkańcy Hiroszimy roz
poczęli swój normalny dzień,
nad ich głowami nastąpił wy
buch. W jednej, chwili miasto
obróciło się w zgliszcza, a bli
sko połowa jego mieszkańców
zginęła.

9 sierpnia 1945 roku na Na

gasaki spadła tylko jedna
bomba atomowa. Rannych i
zabitych było aż 140 tysięcy.
Niektórzy cierpią jeszcze po
dziś dzień...

Wczoraj we Wrocławiu w

Klubie Międzynarodowej Pra
sy i Książki nastąpiło uroczy
ste otwarcie antywojennej
wystawy dokumentalnej pt.
„Hiroszima — Nagasaki”, przy
gotowanej przez redakcję ja
pońskiego dziennika „The Yo-

miuri Shimbun”, przy pomocy
obu miast japońskich i RSW
„Prasa-Książka-Ruch”. Na o-

twarcie wystawy przybyli
przedstawiciele władz politycz
nych i administracyjnych
Wrocławia, prezes RSW „Pra
sa-Książka-Ruch” Zdzisław
Andruszkiewicz.

Otwarcie ekspozycji poprze
dziła konferencja prasową,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

„Prawda": stanowisko Waszyngtonu
uniemożliwia podjęcie rozmów

w sprawie demiliłaryzacji kosmosu

Partyjna narada
naukowego Krakowa

Wśród kandydatów na studia wyższe za mało

młodzieży robotniczo-chłopskiej Kursy
przygotowawcze jednak potrzebne

MOSKWA (PAP). Związek
Radziecki oznajmił, że podej
ście Waszyngtonu do rozmów
na temat zapobieżenia milita
ryzacji przestrzeni kosmicznej
sprawia, iż podjecie tych ro
kowań nie jest możliwe. O
stanowisku ZSRR poinformo
wał w poniedziałek dziennik
„Prawda” w artykule redak
cyjnym pt. „Nierzetelna gra
Waszyngtonu”.

„Prawda” podkreśliła jedno
cześnie, że gra propagandowa,
prowadzona wokół propono
wanych przez ZSRR rozmów,
świadczy o nieodpowiedzial
nym podejściu administracji
amerykańskiej do problemu

zaprzestania wyścigu zbrojeń,
o jej niechęci do prowadzenia
uczciwych i poważnych roko
wań oraz do zawarcia poro
zumień w sprawach mających
żywotne znaczenie dla całej
ludzkości.

W ostatnich dniach —*

stwierdził organ KC KPZR —

strona amerykańska usiłowała
stworzyć wrażenie, iż rzekomo
przejawia „elastyczność” i że

praktycznie aprobuje cele i
przedmiot rozmów w sprawie
kosmosu, w'formie zapropono
wanej przez ZSRR. Jeżeli zaś
występuje jakaś różnica, to

jest ona dosłownie milimetro
wa. O jakiej „milimetrowej”

różnicy w stanowiskach stron
może być mowa, jeżeli Wa
szyngton nadal próbuje zmie
nić przedmiot rokowań, przez
poruszanie. innych tematów.
Najpierw .sarni zrywają roz
mowy w sprawie broni nu
klearnej — wskazuje dzień-,
nik — a teraz chcą włączyć te

zbrojenia do rokowań na te
mat kosmosu, oświadczając
jednocześnie,, że kwestie od
noszące się do broni kosmicz
nych mają „stosunkowo nie
wielkie znaczenie.”.

Wniosek narzuca się sam.

Stcnowiisko to sprawia, iż pod
jęcie rokowań w sprawie kos
mosu nie jest możliwe.

Wczoraj pod przewodnic
twem sekretarza Komitetu
Krakowskiego PZPR Kazimie
rza Augustynka odbyła się na
rada I sekretarzy komitetów

uczelnianych partii i Egzekuty
wy Komitetu Środowiskowego
Nauki. Tematem spotkania by
ła wstępna ocena rekrutacji
na wyższe uczelnie Krakowa
i kursy przygotowawcze dla
młodzieży robotniczo-chłop
skiej. Zapoznano się również

z dotychczasowym przebiegiem
akcji „Lato 84”.

Stwierdzono, że mimo istnie
jącego systemu preferencyjne
go dla młodzieży ze środowisk
robotniczych i chłopskich u-

dział jej wśród kandydatów

na studia jest nadal zbyt nis
ki. Najwięcej młodzieży po
chodzenia robotniczo-chłop
skiego starało się o indeks w

Akademii Rolniczej, stanowiąc
53 procent kandydujących, a

studentami I roku zostało 49
procent. Jest to zjawisko ko
rzystne, gdyż prawie 100 pro
cent młodzieży inteligenckiej
kończącej AR nie podejmuje
pracy w zawodach związa
nych z rolnictwem. Natomiast
ponad 50 procent kończących
tę uczelnię osób ze środowisk
robotniczo-chłopskich wiąże
swą przyszłość z tym sektorem
gospodarki.

(DOKOŃCZENIE NA STR 21

Teatr „Maszkaron"
szykuje drugą scenę

Wiadomość, na którą czekaliśmy ód lat

(Inf. wł.) W RFN przebywał
na zaproszenie monachijskiego
Teatru Komedii „Drehleier”
oraz oddziałów Towarzystwa
Niemiecko-Polskiego w Mona
chium i Augsburgu krakowski
teatr Scena Satyry „Maszka
ron” dając tam pięć spektakli
głośnej adaptacji „Dekamero-
na” Boccaccia. Przypomnijmy,
że utwór zaadaptował H. Cy
ganik, spektakl wyreżyserował
M. Górkiewicz, scenografię
projektowała K. Żygulska, zaś
muzykę napisał H. Mosna. Pu
bliczności niemieckiej najważ
niejsze i najpikantniejsze fra
gmenty utworu aktorzy zapre
zentowali w języku niemiec
kim.

Występy najmłodszego kra
kowskiego teatru odnotowały
wszystkie liczące się gaze
ty monachijskie. Recen

zent „Miinchen Merkur” pi
sał: „Atrakcyjny i bardzo de
moniczny był baryton basowy
A. Nowakowskiego, jemu była
przyporządkowana Śmierć, ko
chanka i przyjaciółka pani I.
Lipka — polska miss piękno
ści... Otrzymała ona zaprosze
nie z Folies-Bergere”. Na
tomiast „Abendzeintung" za
uważa, że „przedstawienie zo
stało zaprezentowane z gracją,
temperamentem i pełne dow
cipu scenicznego", które wy
wołało „apetyt na dalszy te
atralny import z Polski”. Z ko
lei tv monachijska wyemito
wała w ogólnokrajowej sieci
30-minutowy reportaż ze spek
taklu oraz utrwaliła cały spek
takl na videokasecie. Nadto na

własny koszt zaprasza zespół
„Maszkarona” do złożenia po-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Król polskich karciarzy"
odszedł na emeryturę

(Inf. wł.). Gdyby to zależało
od nas, od „Gazety”, w każdej
talii wyprodukowanej w kra
kowskiej fabryce kart do gry
na miejscu znudzonej twarzy
króla kier figurowałaby u-

śmiechnięba, mądra fizys Jana
Buczka, wieloletniego (40 lat!)
pracownika owej fabryki, jej
kierownika, mózgu i serca.

„Największy karciarz Rzeczy
pospolitej" jak nazywała go pra
sa, odszedł właśnie na emery
turę, pozostając jednak nadal
emocjonalnie związany z za
kładem i zasadą, że kart mo
żna i należy produkować jak
najwięcej, ale stawki w grze
powinny uwzględniać zagroże
nie domowego budżetu.

Kiedy władza ludowa prze
jęła od wiedeńskiego „Piaitni-
ka” jego krakowską filię, czy
li jedyną W Polsce fabrykę
kart przy ulicy Długiej w Kra

kowie — produkowała rocznie
1,6 min talii. Obecnie wytwa
rza ich 3,8 min, ale i tak pod
krakowskie adresy napływają,
osobliwie w czasie sezonu tu
rystycznego, ze wszystkich
steon kraju depesze: „całko
wite zużycie sprzętu stop
przyślijcie choć jedna talię”.

Rekord produkcji firmy Ja
na Buczka przypadł na rok
1979: 5 min talii do brydża,
zechcyka i skata, plus 1,5 min
„czarnych Piotrusiów” i in
nych szwarccharakterów na

kartach dla dzieci. Dawny
„Płatnik” modernizował się,
rozwijał, a że produkowane
przezeń karty (przynajmniej
te przeznaczone na rynek we
wnętrzny) czasami zbyt szyb
ko. jak na nas,ze wymagania,
„puszczały w szwach” — to

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Podaj dłoń"

Wakacje mijają szybko, bez
trosko i wesoło. Ale wokół
Was ludzie pracują. Trwają
żniwa. Często rodzice, pra
cujący w polu, nie mają z

kim zostawić swoich pociech.
Skoro więc Wy jesteście w

pobliżu, spróbujcie pomóc
starszym, którzy muszą co
dziennie wychodzić do pracy.

Proponujemy więc:
<> Zorientujcie się, czy

gdzieś u sąsiadów są dzieci,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Trojący fiu
KRAKÓW (PAP). Na tę wia

domość czekał Kraków i
wszyscy interesujący się losa
mi podwawelskich zabytków:
6 bm. Wydział Ochrony Śro
dowiska i Gospodarki Wodnej.
Urzędu Miasta Krakowa po
informował, że zabójcze dla
miasta związki fluoru spadły
— co potwierdzają pomiary —

do niewielkich ilości. Najdra-
matyczniejszy był rok 1980,
kiedy . to w powietrze nad
Krakowem ulatywało rokro
cznie 3 tys- ton trującego ga
zu. Zamknięcie Wydziału E-

lektrolizy Huty Aluminium w

Skawinie obniżyło tę ilość do
niespełna 500 ton; zastosowa
nie ostatnio przez Hutę im. Le
nina innych gatunków topni-

znika znad
ków wyeliminowało dalsze po-

, nad 30Ó ton.

Spadła również — mniej
więcej o 1/3 — emisja dwu
tlenku siarki. Krakowskie
wielkie zakłady przemysłowe
otrzymują po prostu lepszy,
mniej zasiarczony węgiel (w
największym „trucicielu atmo
sfery” Hucie im. Lenina, za
wartość siarki w, węglu spadła
z 1,36 proc, w roku 1980 do 0,8
proc, w roku 1983). Chodzi je
dnak o to, aby jakość dostar
czanego hucie węgla utrzymać
co najmniej na obecnym po
ziomie, w przeciwnym przy
padku niszczący dwutlenek
może w każdej chwili znów,
jak kiedyś, dotkliwie zatru
wać miasto.

Krakowa
Zmniejszenie emisji fluoro

wodoru i dwutlenku siarki w

powietrzu nad Krakowem jest
praktycznym sprawdzianem e-

fektywności działań organiza
cji politycznych i społecznych
w walce o czyste niebo. O-
gromną zasługę należy przypi
sać konsekwencji i uporowi
pracowników Wydziału Ochro
ny Środowiska, którzy — in
formując o zmniejszeniu emi
sji — przestrzegają przed
większym optymizmem: Kra
ków należy nadal do najbar
dziej zapylonych miast Polski
i trwa nadal walka o likwida
cję źródeł zatruć oraz rekul
tywację terenów. Ale — i to

najważniejsze — widać już, że
można ją wygrać.

„Tygodnika Powszechnego" „ustosunkowanie się do rocznicy czterdziestolecia"

„Tygodnik Powszechny” w nr 31 g 29.07 br. opublikował na stronie pierwszej arty
kuł pt. „Amnestia”. Tekst nie jest podpisany, a więc przypuszczać należy, iż wyraża
on stanowisko redakcji.

W „Trybunie Ludu” nr 180 z 28—29 07. ukazał się tekst polemiczny pt. „Panowie,
nie ośmieszajcie się". Także w „Gazecie Krakowskiej” w tym samym dniu, w stałym
felietonie pt. „Postscriptum” miała miejsce polemika z wyżej wymienionym tekstem.

Dziś publikowany artykuł nawiązuje w o wiele szerszym kontekście do treści pod
jętych w „Amnestii”, nie wracając do argumentów użytych przez poprzednich pole
mistów.

Drukujemy część pierwszą tego tekstu, i częścią drugą zapoznamy Czytelników w

jutrzejszym wydaniu „Gazety”.

PIERWSZY KROK
KU OTWARCIU?

Redakcja „Tygodnika Po
wszechnego” stwierdza, że u-

chwalenie przez Sejm ustawy
amnestyjnej, jest m. in. pierw
szym ważnym krokiem stwa
rzającym szansę, otwarcia spo
łecznego w Polsce, ukazania
łhdzłam realnych perspektyw
eSzystencji i d-iałamia. że

■przekroczony zastał pewien■Próg pomiędzy władzą a spo
łeczeństwem.

Abstrahując obecnie od
sztucznie skonstruowanej tezy
P Przeciwieństwie „władzą —

spPłeozeństwo”, do której je

szcze powiróce, uważam, że

przez różne środowiska różne
działania mogą być przyjmo
wane za pierwszy, drugi, ko
lejny krok. Zależy to zape
wne od „specyfiki” tych śro
dowisk ale istnieją przecież
ponadśrodowiskowe wyznacz
niki zmian dotyczących całe
go lub też prawie całego spo
łeczeństwa. Z tego punktu wi
dzenia wychodząc, amnestię
uznać należy za kolejny
krok uczyniony przez wła
dze, za kolejny krok u-

czyniony przez społeczeństwo.
Nie dzieje się tak przecież

1 nie działo w Okresach dużo
trudniejszych, te władza

wszystko może bez liczeniai na

częściowe przynajmniej po
parcie społeczeństwa. Przykła
dów mamy na to wszyscy spo
ro. Tak więc to również za
chowania społeczne, atmosfera
społeczna umożliwiły i stwo
rzyły warunki dla podjętej
decyzji- o amnestii. Ale nie by
łaby ani amnestii, ani warun
ków dla niej, gdyby nie wcze
śniejsze kroki — tak ze stro
ny, jak życzy sobie tego „TP”
„władzy”, jak i społeczeństwa.

„Progi” (wg „TP”) były poko
nywane dużo wcześniej i trze
ba było na to wielu kroków.
Pozwalam sobie przypomnieć,
iż pomiędzy dniem 13 grudnia

Jakie otwarcie? w
1981 roku a 20 lipca 1984 roku
nie tylko sadzano ludzi w wię
zieniach, rozpędzano uliczne
manifestacje, ograniczano czy
też zakazywano działalności
tych czy innych stowarzyszeń
i organizacji. Jeżeliby taki tyl
ko obraz miał pozostać e tam
tego czasu, to obecna ustawa

amnestyjna byłaby rzeczywi
ście dopiero pierwszym kro
kiem. Tyle tylko, iż taka wi
zja jest jednostronna a więc
nieprawdziwa.

Żenujące jest wręci przy
pominanie co się w tym czasie
w kraju zmieniło, ale, aby nikt
mi nie zarzucił golosłowno-
ści, wymienię tylko kilka isto
tnych, wcześniejszych
kroków: przyjęcie przez
większość społeczeństwa, w

tym także przez zdecydowaną
większość załóg zakładów pra
cy, faktu wprowadzenia stanu

wojennego jako działania bo
lesnego ale -imiaoidzowniego;
sukcesywne znoszenie praw
stanu wojennego; wprowa
dzanie reformy gospodarczej;
stałe ograniczanie szalejącej,
dziś zresztą nie tak niskiej je
szcze, inflacji; rodzenie się i-
dęi porozumienia narodowego
ukoronowane niejako powsta
niem, ną nowych zupełnie za
sadach, Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego; stałe
działania zmierzające do o-

chrony ludzi znajdujących się
w trudnej sytuacji material
nej (m. in. rekompensaty, pod
wyżki emerytur); powrót go
spodarki do w miarę normal
nego rytmu; powstanie no
wych związków zawodowych,
niezależnych i samorządnych
liczących miliony członków;
działania samorządu pracow-
ntozegof twreezeia lepsza aa-

opatrzenie sklepów; szereg ko
lejnych zwolnień osób zatrzy
manych czy skazanych za

przestępstwa i pobudek poli
tycznych, łącznię z ubiegłoro
czną amnestią; rosnąca dyscy
plina i spokój społeczny; dzia
łalność legislacyjna Sejmu, po
przez którą dokonują się po
ważne zmiany w funkcjono
waniu naszego państwa; wiel
ka kampania polityczna, po
przedzona powszechną dysku
sją nad nową ordynacją wy
borczą. jaka były wybory do
rad narodowych; realizacja
przez partie linii socjalistycz
nej odnowy — uchwał IX

Zjazdu, jako trwałych pryncy
piów życia społecznego kraju.

Zapewne nie wymieniłem
wielu istotnych działań, ale i
te chyba wystarczają, aby
stwierdzić, że obecna amnestia
była kolejnym, konsek

wentnym krokiem na

drodze do normalizacji, spoko
ju, budowy narodowego poro
zumienia.

Wypada wobec tego zapytać,
dlaczegóż to dopiero ta amne
stia ma być pierwszą szansą?
Dlaczego i kto przegapił łub
świadomie nie choiał skorzy
stać z szans wcześniejszych?
Dlaczego „TP” także tych po
przednich szans nie był łas
kaw dostrzec?

REALIA OTWARCIA

Pisze „TP”: „Ten pierwszy
.ważny krok (amnestia — T.
Sł.) stwarza szanse otwarcia
społecznego w Polsce, ukaza
nia ludziiom realnych egzy
stencji i działania.”

Wydaje się, iż jest to uogól
nienie zbyt daleko idące.
Rwede wssysrtkkn sam rict ła

ski stwarza w/w możliwości
niewielkiej ( w porównaniu do
całego społeczeństwa) grupie
ludzi —'tym, którzy opuszcza
ją więzienia i ares zty/śledcze
i.tym, którzy zaprzestaną nie
legalnej działalności politycz
nej. I to pod warunkiem, iż
tego rodzaju działań nie będą
kontynuować. W tym kontek
ście „TP”- wyraża nadzieję, a-

by nigdy już więzienia nie za
pełniły się ludźmi aresztowa
nymi za czyny o charakterze
politycznym, i że nie będzie
potrzebna w przyszłości nowa

amnestia.
Czy nie będzie, to życie po-

każe. zapewne w najbliższych
miesiącach.

Rodzi się tu jednak pyta
nie zasadnicze: kto jest win
ny, iż mieliśmy uwięzionych
za przestępstwa o charakterze
politycznym —' władza, która
stanowi prawa i je egzekwu
je; obywatele, którzy tych
praw nie przestrzegają? Na
to pytanie nie można znaleźć
odpowiedzi w omawianym
tekście z „TP” a jest ono, jak
na „amnestyjne rozważania”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Dalekopisem z kraju...
(O) WICEMARSZAŁEK Sej

mu Jeny Ozdowskl ora*

grupa posłów spotkali się *

przedstawicielami koła dzia
łaczy spod znaku Rodła w

Szczecinie. Spotkanie zasłu
żonych działaczy, ludzi wal- ■
czących o polskość ziem Po
morza Zachodniego, a dziś
wyróżniających się aktywno
ścią w życiu społeczno-gospo
darczym regionu stanowiło
okazję do oceny postaw pa
triotycznych Polaków.

NIEKTÓRE oddziałowe or
ganizacje partyjne Huty im.
Lenina w Krakowie podjęły
uchwałę o przepracowaniu w

czynie społecznym bezpośre
dnio na stanowisku produk
cyjnym 8 godzin przez każ
dego członka partii. Wypra
cowane w ten sposób pienią
dza przekazane zostaną na

konto powstającego w Łodzi

Pomnika-Szpitala Centrum
Zdrowia Matki Polki.

80 LAT ukończył 8 bm.
znany pisarz 1 publicysta.

ezłonek Narodowej Rady
Kultury — Aleksander Bo
cheński.

CZŁONKOWIE ekspedycji
archeologicznej Instytutu Hi
storii Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza w Poznaniu,
którzy od dwóch lat prowa
dzą prace wykopaliskowe na

terenie b. klasztoru Cyster
sów w Łeknie koło Wągrow
ca w woj. pilskim, dokonali
ostatnio sensacyjnego odkry

cia. Pod zabudowaniami po-
cysterskiego obiektu sakral
nego, pochodzącego z połowy
XIII w. odsłonięto tu wczes
nośredniowieczną rotundę,
jedną z trzech (po Gieczu i

Lednicy) odkrytych dotąd na

ziemiach Wielkopolski.
W CIĄGU ostatnich 9 lat

liczba bobrów w Polsce zwię
kszyła się z ok. 500 do 1700—
2000. Teraz bobry występują
w 430 miejscach w kraju w

tym w największych skupi
skach w województwach su
walskim, łomżyńskim, biało
stockim 1 poznańskim.

...i ze świata
PODCZAS debaty general

nej. na trwającej od 2 bm. IV

Konferencji Generalnej Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych do Spraw Rozwoju
Przemysłowego (UNIDO) głos
zabrał przewodniczący dele
gacji polskiej, wiceminister
handlu zagranicznego An-

. drzej Dorosz. Jest on wice
przewodniczącym konferencji
generalnej UNIDO. W swym
wystąpieniu podkreślił po
trzebę stworzenia przychyl
nego klimatu międzynarodo
wego dla rozwoju współpra
cy gospodarczej między wszy
stkimi krajami oraz uprze
mysławiania krajów rozwi
jających się.

W MEKSYKU rozpoczęła
się wczoraj światowa konfe
rencja demograficzna z u-

działem delegacji 150 państw.
Głównymi tematami obrad

będą: wskaźnik śmiertelno
ści 1 problemy zdrowia, pło
dność i planowanie rodziny,
migracja ludności do miast,
eksploatacja środowiska na
turalnego i malejących zaso
bów naturalnych.

RZĄD libański odwołał za
powiedziane na poniedziałek
posiedzenie z powodu roz
bieżności poglądów między
ministrami w sprawie dal
szej realizacji planu rozmie
szczenia oddziałów regular
nej armii w regionie bejruc-
kim.

AGENCJA TASS informu
je,żewokresieod8do18
sierpnia br. w Związku Ra
dzieckim wystrzeliwane będą
rakiety w rejon Oceanu Spo
kojnego, ograniczony okrę
giem o promieniu IM. mil
morskich z centrum o następ,
współrzędnych: 18 stopni 01
minuta szerokości północnej
i 179 stopni 37 minut długo
ści zachodniej.

W celu zapewnienia bez
pieczeństwa rząd ZSRR prosi
rządy innych państw, korzy
stających z dróg morskich i
powietrznych w rejonie O-
oeanu Spokojnego o wydanie
poleceń odpowiednim orga
nom, żeby statki morskie 1

powietrzne nie przekraczały
granic tego rejonu oraz prze
strzeni powietrznej nad nim
codziennie między godziną 8
a 19 czasu lokalnego.

POLICJA brytyjska aresz
towała wczoraj 13 strajkują
cych górników, kiedy usiło
wali nie dopuścić nielicznej
grupy tych spośród kolegów,
którzy zamierzali powrócić
do pracy po apelu umiarko
wanej frakcji związku zawo
dowego górników (NUM) o

zakończenie strajku trwają
cego już 22 tydzień.

Do ostrych zajść doszło
przed kopalnią Newton-Łe-
-Willows, w północno-zacho

dniej Anglii. Pikieta straj
kowa w sile blisko tysiąca
górników broniła dostępu do

kopalni. Grupę łamistrajków
przewieziono do pracy poli
cyjnymi samochodami.

O gwałtownych zajściach
donoszą też ze Szkocji, gdzie
policja aresztowała dwóch
strajkujących po tym, gdy
200 pikietujących zatrzymało
jedynego górnika, który uda
wał się do pracy w kopalni
Longannet w pobliżu Dunfer-
mline.

WIELKIE manewry jedno
stek marynarki wojennej
USA i Japonii rozpoczną się
9 bm. w rejonie Archipelagu
Japońskiego.

Przez 10 dni na Morzu Ja
pońskim i w Zatoce Samgar-
skiej jednostki te będą pro
wadzić wspólne ćwiczenia,
które mają na celu przygoto
wanie marynarki japońskiej
do zadań, mających uzupeł
niać działalność VII floty
USA w azjatyckiej strefie O-
ceanu Spokojnego.

NARODOWY symbol Da
nii, kopenhaska syrenka,
znowu znajduje się na swym
dawnym miejscu, u wejścia
do portu w Kopenhadze.

Odcięte ramię przyspawane
zostało w miejscowej odlew
ni brązowniczej tak dokład
nie, że ślad po uszkodzeniu
jest prawie niewidoczny. Na

kamiennym cokole osadził
statuę potężny dźwig „her
kules” o udźwigu 220 ton.

POLICJA aresztowała 48
osób w zachodniej części Ja-

, wy w związku z tajemniczym
zaginięciem na początku br.
20 mieszkańców tej wyspy.

13 spośród nich zostało po
noć zamordowanych zą upra
wianie czarów i dokonywa
nie obrzędów magicznych.
Los pozostałych zaginionych
jest nieznany.

W JEDNYM * kanałów
Irygacyjnych w egipskiej
prowincji Beheira znaleziono
ciało 4-letniej dziewczynki,
Siham Attiyi. Śledztwo do
prowadziło do 10-letniej Mir-
vat Derbali.

Ustalono, że obie dziew
czynki bawiły się ze sobą.
Pewnego dnia starsza spo
strzegła u swej koleżanki
złoty kolczyk. Zaproponowała
wymianę, oferując słodycze.
Gdy spotkała się z odmową,
zwabiła małą Siham do opu
szczonego domu, a potem za
biła ją nożem. Ciało wrzuciła
do kanału.

CZTERY silne wstrząsy
sejsmiczne zanotowano wczo
raj w południowej Japonii.
Najsilniejszych z nich, o sile
5 stopni w japońskiej skali
7-stopniowej, został zanoto
wany w mieście Unzendake
niedaleko Nagasaki.

Prace żniwne nabierają rozmachu
W Tamowskiem skup rzepaku na ukończeniu

(Inf. wł.) Pierwsze zboża z

tegorocznych zbiorów dostar
czono już do magazynów
gminnych spółdzielni, a także
Państwowych Zakładów Zbo
żowych, ale są to jeszcze nie
wielkie ilości. Jak nas infor
muję zastępca dyr. Okręgowe
go Przedsiębiorstwa Przemy-
»łu Zbożowo-Młynarskiego mgr
Władysław Klimek w woje
wództwie tarnowskim skup
rzepaku jest na ukończeniu i
odebrano od rolników około
tysiąca ton tego cennego su
rowca. Natomiast rolnicy wo
jewództwa krakowskiego
sprzedali już około 800 t, a

w województwie bielskim,
gdzie skup prowadzi krakow

ska centrala, dotychczas sku
piono prawie 1.200 it. W tych
ostatnich województwach
zgodnie z oceną dyr. Włady
sława Klimka skupiono do
tychczas około 50 proc, zapla
nowanej ilości rzepaku.

Jednocześnie ze skupem rze
paku magazyny PZZ odbiera
ją jęczmień i żyto. Wszystbie
placówki czynne są od fana
do godz. 20, a skupione ziarno
jest zaraz suszone i czyszczo
ne. Część jęczmienia wysłano
już do mieszalni pasz.

Żniwa nabierają rozmachu
nie tylko w gospodarstwach
chłopskich, ale również w ma
jątkach państwowych i spół
dzielniach produkcyjnych.

Premier Kampuczy Chan Si

z wizytą przyjaźni w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nii Reprezentacyjnej Wojska
Polskiego, oddał pokłon sztan
darowi i dokonał przeglądu
kompanii. Na zakończenie u-

roeżystości odbyła się defila
da Kompanii Reprezentacyj
ne] WP.

Swój pobyt w Warszawie
premier Chan Sl rozpoczął od
złożenia wieńca na płycie
Grobu Nieznanego Żołnierza.
Orkiestra odegrała hymny na
rodowe obu państw, a Kom
pania Reprezentacyjna Woj
ska Polskiego oddała honory
wojskowe. Po złożeniu wień
ca — Chan Si wpisał się do
księgi pamiątkowej oddając
hołd bohaterom poległym w

walce o wolność 1 niepodleg
łość Polski.

Po południu odbyło się w

gmachu Urzędu Rady Mini
strów w Warszawie spotkanie
■Wojciecha Jaruzelskiego a

Chan Si.
Następnie pod przewodni

ctwem premierów obu krajów
odbyły się rozmowy plenarne.

Bezpośrednio po zakończe
niu rozmów plenarnych — w

obecności obu premierów —

zostały podpisane trzy doku
menty. Umowa o współpracy
kulturalnej i naukowej mię
dzy Polską 1 Kampuczą — pod
którą złożyli podpisy wicemi
nistrowie spraw zagranicznych
Ernest Kucza i Kong Korm —

przewiduje współpracę w

dziedzinach kultury i sztuki,
nauki i szkolnictwa wyższego,
ochrony zdrowia, telewizji,
kinematografii, kultury fizy
cznej, sportu 1 turystyki. Zgo

Pamięci ofiar
Hiroszimy i Nagasaki

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

zorganizowana dla dziennika
rzy polskich, w której udział
wzięli japońscy goście: dzien
nikarze „The Yomiuri Shim-
bun” z jej redaktorem naczel
nym — K. Kuroda, ekipy
dwóch japońskich stacji tele
wizyjnych oraz ofiara wybu
chu bomby w Hiroszimie —

Seiko Komatsu, który podzie
lił się z zebranymi wspomnie
niami o tragicznych dniach,
wiceprezydent miasta Kurose-
maczl — siostrzanego miasta
Oświęcimia — Kazuso Kato.
Podczas konferencji wiele mó
wiono na temat groźby wybu
chu wojny atomowej.

Ną wystawę składa się po
nad 120 eksponatów, w tym
oryginalne, autentyczne przed
mioty obrazujące skutki wy
buchu bomby atomowej
m. in.: stopipne przedmioty
szklane, paznokcie ofiar do
dziś jeszcze wyrastające czar
ne, pudełko aluminiowe, w

którym ojciec zabrał do do
mu popioły syna — spalonego
w miejscu oddalonym o 300
metrów od centrum wybuchu,
odłamek szkła wydobyty z

ciała po 33 latach, ręce 1 gło
wy kamiennych posągów u-

trącone przez wybuch, 20
zdjęć, przedstawiających sy
tuację od dnia wybuchu do
czasów obecnych oraz obrazy
namalowane przez osoby, któ
re tę tragedię przeżyły. Na
wystawie znajdują się także
barwne ikebany, oryginal
ny, wykonany przez 12-let-
nią dziewczynkę kolorowy żu
raw, będący w Japonii sym
bolem spełnienia życzeń. Sa-
dako Sasaki wykonała go le--
żąc w szpitalu. Została napro
mieniowana podczas wybuchu
bomby atomowej. Kolorowy
żuraw zrobiony jest z opa
kowań po lekarstwach. Wie
rzyła, że wykona go do końca,
Nie zdążyła...

Pod jednym z fotogramów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Krytycznie oceniano kursy
przygotowawcze, podczas któ
rych za mało uczy się myśle
nia problemowego, za dużo
jest zaś powtarzania wiado
mości z ostatnich klas szko
ły średniej. Również z frek
wencją nie jest najlepiej,
szczególnie na kursach bez
płatnych. Spośród zgłaszanych

dnie *
umową w Polsce i

Kampuczy prezentować będzie
się dorobek kulturalny obu
narodów oraz popierać dzia
łalność na tym polu zaintere
sowanych organizacji 1 insty
tucji. Niektóre postanowienia
wynikające z umowy precy
zują dwa porozumienia: o

współpracy między Komite
tem ds. Radia i Telewizji a

Dyrekcją Generalną Radia i
Telewizji Kampuczy oraz

między Polską Agencją Pra
sową i Agencją Prasową
Kampuczy. Dokumenty podpi
sali: ze strony polskiej prezes
Komitetu ds. RTV — Mirosław
Wojciechowski i prezes — re
daktor naczelny PAP Janusz
Roszkowski, zaś ze strony
kampuczańskiej — ambasa
dor KRL Hor Nam Hong.

widnieje napis — motto skie
rowane przez dziennikarzy
japońskich do zwiedzających
wystawę: „aby przekazać mło
demu pokoleniu prawdę o

wojnie, jej grozę t bezsens, my
dziennikarze gazety „The Yo-
miuri Shimbun” od 9 jui lat
gromadzimy materiały i orga
nizujemy wystawy na jej te
mat, oddając w ten sposób
cześć ofiarom wojny, jako
przedstawiciele narodu, który
pierwszy w historii ludzkości
doświadczył skutków ataku
atomowego, pragniemy przy
czynić się do ocalenia świata
od atomowej zagłady, jaka mu

grozi...”
Wystawa „Hiroszima — Na

gasaki”, będzie prezentowana
w Polsce w trzech Klubach
Międzynarodowej Prasy i
Książki: we Wrocławiu od 6 do
19 sierpnia, w Warszawie od
29 sierpnia do 15 września i
w Gdańsku od 26 września do
14 października.

Po zakończeniu prezentacji
wystawy część eksponatów, 23
dużych plansz fotograficznych,
przekazana zostanie przez
stronę japońską w formie da
ru Państwowemu Muzeum w

Majdanku.
IZABELA PIECZARA

Delegacja
z Karlshamn

zakończyła wizytę
w Krakowie

W minioną niedzielę zakoń
czyla 5-dniowy pobyt w Kra
kowie delegacja miasta Karls
hamn z przewodniczącym Ra
dy Miejskiej, członkiem Par
lamentu Matsem Olssonem na

czele. W skład delegacji wcho
dzili również: Bertil Danos
burmistrz Karlshamn i Jan
Maltestam — sekretarz Towa
rzystwa Przyjaźni Szwedzko-
Polskiej.

Podczas spotkań członków
szwedzkiej delegacji z władza
mi Krakowa omówiono dalsze
farmy wzajemnych kontak
tów, które nabrały konkret
nych wymiarów m. in. dzięki
zaangażowaniu Towarzystwa
Przyjaźni Szwedzko - Pol
skiej. W trakcie rozmów u-

stalomo zakres i zasady pomo
cy medycznej dla Krakowa,
która' obejmie m. in. kolejne
dary w postaci leków, urzą
dzeń i sprzętu dla placówek
służby zdrowia.

Rozwijać się będzie także
wymiana kulturalna między
Krakowem a Karlshamn.

Wracającą w niedzielę - do
Szwecji delegację pożegnali
m. in. Jan Kusztelak — kie
rownik Wyd-z. Administracyj
nego KK PZIPR, Stanisław Li
zak — zastępca dyrektora Wy
działu Zdrowia Urzędu im.
Krakowa 1 Jerzy Hyria-k — z

Estrady Krakowskiej.

Manewry
NATO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

nej NATO, celem manewrów
ma być poprawa współpracy
między wojskami oraz zade
monstrowanie solidarności 1
gotowości sojuszniczej.

W ramach manewrów „Je
sienna Kuźnia 84” odbędą się
największe od zakończenia 11

wojny światowej połowę ćwi
czenia sił lądowych i po
wietrznych „Lionheart”. Będą
się one toczyły na terytorium
Wielkiej Brytanii i kilku kra
jów Europy Zachodniej z u-

działem 131 tys. żołnierzy.

SPORT. SPORT .SPORT . SPORT

j/pę Gimnastyczki USA
i Rumunii najlepsze

LOS ANGELES (PAP). Dzie
wiąty dzień Igrzysk w Los An
geles. Po raz pierwszy w hi
storii Igrzysk rozegramy został
bieg maratoński kobiet, w któ
rym wystartowało 50 zawodni
czek. Klasyczny dystans 42.195
m najszybciej przebiegła Joam
Benoit (USA) uzyskując czas

2:24.52. Benoit wyprzedziła Nor
weżkę Gretę Waitz o blisko

półtorej minuty i inną z fa
worytek — Rosę Mołę (Portu
galia) o ponad 2 minuty.

Pozostałe finały lekkoatlety
czne. Bieg na 400 m ppł wy
grał zdecydowany faworyt Ed
win Moses (USA) — 47,75 sek,
a uważany za jego głównego
rywala Harald Schmid (RFN)
zdobył brązowy medal ustępu
jąc jeszcze drugiemu zawodni
kowi USA — Danny Harriso
wi.

Na dystansie 100 m kobiet

zwyciężyła także faworytka —

Evełyn Ashord (USA), uzysku
jąc przy przeciwnym wietrze
(1,2 m/sek) rezultat 10,97 sek.

Srebrny medal zdobyła jej ro
daczka — Alice Brown • —

li,13, a brązowy Merlene Ottey
— Paga (Jamajka) — 11,16.

W konkursie rzutu oszczepem
mężczyzn złoty medal zdobył
Arto Haerkoenen (Finlandia)
rezultatem 86,76 m. Drugie
miejsce zajął David Ottley (W.
Brytania) — 85,74, a trzecia
Kenth Eldebrink (Szwecja) —

83,72.
W ostatniej konkurencji ko

larskiej Igrzysk — szosowym
wyścigu drużynowym na 100
km, zdecydowany triumf od
nieśli Włosi. Czwórka włoska
dosłownie znokautowała rywali
uzyskując czas poniżej dwóch

godzin — 1:58.28. Srebrny medal

zdobyli Szwajcarzy w czasie

2:02.38, a brązowy drużyna
USA — 2:02.46.

Zakończyły także rywalizację
gimnastyczki. W ostatnich fi
nałach na poszczególnych przy
rządach trzy złote medale zdo
była Rumunka Eoaiterliina Sza-
bo. Faworytka publiczności,
złota medalistka w wieloboju
Mary Lou Ratton (USA), ani
razu nie stanęła na najwyższym
podium, zdobywając jeden sre
brny i dwa brązowe medale. W
dwóch finałach — poręczach i
równoważni — przyznano po
dwa złote medale. W sumie na

12 medali sześć zdobyły gim
nastyczki USA, pięć Rumunki,
a jeden — złoty w ćwiczeniach
na poręczach — reprezentantka
ĆhRL Ma Yąinhong ex aequo

*

Juliannę McNamara (USA).
Dwa medale zdobyli zawod

nicy rumuńscy w podnoszeniu
ciężarów. W wadze lekkocięż-
kiej (do 90 kg) zwyciężył Nicu
Vląd — 392,5 kg. Drugi był Ru
mun Dumitru Petre — 365 kg
a trzeci David Merce (W. Bry
tania) — 362,5 kg.

Bohaterem finałowych wyści*-
gów wioślarskich, rozgrywanych
na jeziorze Casitas był skiffi-
sta Pertti Karppioen (Finlan
dia), który zdobył swój trzeci

złoty medal olimpijski.
W finałowej walce kategorii

do 65 kg w turnieju judo spotka
li się dwaj zawodnicy z kra
jów azjatyckich. Zwyciężył Ja
pończyk Yoshiyuki Matsucka,
srebrny medal zdobył Jung Oh

Hwang (Korea Płd), a brązowe
— Marc Alexaudre (Francja) i
Josef Reiter (Austria).

Zakończył się drużynowy tur
niej florecistów. W finałowym
pojedynku zespół Francji po
konał RFN 9:6, a w meczu o

brązowy medal Francja zwycię
żyła Austrię 9:3.

Biezanowianka: zapaśnicy mierzą wysoka

Partyjna narada
przez kuratoria kandydatów
tylko ok. połowa przyjeżdża
na kursy, a ledwie co czwar
ty bierze udział w zajęciach.
Nieco lepiej jest na kursach
płatnych, organizowanych przez
organizacje młodzieżowe. Na
plus należy zaliczyć przygoto

wanie młodzieży do egzami
nów testowych.

Mimo pewnych mankamen
tów kursy przygotowawcze
do egzaminów na wyższe u-

czelnie są potrzebne i warte

kontynuowania. Pierwsze zetk

nięcie się z uczelnią pozwala
na przełamanie pewnych ba
rier psychologicznych, mogą
cych się pojawić w trakcie e-

gzaminacyjnej gorączki. Na
leżałoby jednak lepiej przygo
tować się do organizacji kur
sów w ścisłym związku i po
rozumieniu szkół średnich,
kuratoriów 1 wyższych uczel
ni.

Teatr „Maszkaron"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nownej wizyty w dowolnym
terminie.

Tą krzepiącą informacją po
dzielili się wczoraj na konfe
rencji prasowej dyrektor te
atru B. Rajca i jego zastępca
M. Biernacik, podkreślając, że

„byli przyjmowani godnie i
godnie reprezentowali polski
teatr”. Wspomniano także o

najbliższych zamierzeniach i
planach repertuarowych. „Ma
szkaron” ustabilizował się or
ganizacyjnie, a więc stworzył
własne zaplecze techniczne i
organizacyjne. Obecnie zespół
liczy 47 osób, którego szeregi
ostatnio zasilili aktorzy: mał
żeństwo Mrożewscy, M. Fijał
kowska, A. Fryga i K. Kursa.
„Maszkaron” nadal rozwija się
i przy ul. Bohaterów Stalin
gradu (w sąsiedztwie „Kame
ralnego”) powstaje druga sce
na: sala „Studio”, obliczona na

100 miejsc. Właśnie rozpoczęły
się prace budowlane. Wszystko
wskazuje, że firmy zaangażo
wane w to dzieło czyli Przed

siębiorstwo Rewaloryzacji Za
bytków z dyr. Wł. Dudzikiem,
„Naftobudowa” z dyr. L. Bier
nackim, „Instal” z dyr. Z. Ka
szą i PGM Śródmieście z dyr.
St. Marcinkowskim uczynią
wszystko, aby 1 październi
ka przekazać miastu nową
salę teatralną. Godzi się pod
kreślić, iż z inicjatywą rozbu
dowy „Maszkaronu” wystąpił
prezydent T. Salwa.

A tymczasem kierownictwo
teatru przygotowuje się do no
wego sezonu i do współpracy
z bratnimi placówkami zagra
nicznymi. Wiadomo, że zosta
ną wystawione utwory Angli
ka T. Rattigana. I. Bresana z

Jugosławii i E. Rudzińskiego
z ZSRR. Wiadomo także, że
reżyserii podejmą się Żarko
Petan z Jugosławii oraz H.
Gryglaszewska i R. Kłosow
ski. Obiecująco zapowiada się
stała współpraca z Teatrem
Miejskim z Lubiany. Póki co

we wrześniu „Maszkaron” z

„Dekameronem” wybiera się
na Węgry. (wok)

Król polskich karciarzy1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wina nie . fabryki lecz papie
ru. delikatnie mówiąc, fatal
nej jakości...

Nie zaiwsze jednak bywało
talk źle, wytwórnia potrafiła
utrzymać swą dobrą opinię i,
co równie istotne, zdobyć się
na graficzne zróżnicowanie
wyrobów. Obok tradycyjnych
wzorów „piatnikowskich”
wprowadzono 14 różnych wzo
rów figur; ostatnim mistrzow
skim pomysłem, który okatoał
się zarazem wspaniałym suk-
ćesem propagandowym i za
wodowym Jana Buczka była
produkcja kart, nawiązujących
tematycznie do odsieczy wie
deńskiej.

Kierownik (dziś już nieste
ty, były, ale .zawsze równie
cenny) fabryki, jest zarazem

namiętnym kolekcjonerem
kart. Ma w siwych zbiorach
kolorowe kartoniki z całego
świata — i nadal marzy, że

jego zakład ulepszy i rozwinie
produkcję. — Na Dzikim Za
chodzie — opowiadał nam

kiedyś — właściciele tawern

skarżyli się na duże zużycie
kart, jako że często bywały
one pochłapane krwią zawod
ników. U nas nie ma takich
niecnych ekscesów i dlatego
tym bardziej powinniśmy
sprostać zapotrzebowaniom.

Namawialiśmy gorąco od
dłuższego czasu Jana Buczka,
by podjął produkcję kart o-

krąglych; odmawiał tłuma
cząc, że u nas się nie da grać
bez kantów, jako że brak jest
odpowiednich maszyn i karto
nów. Ano, niechże będzie
nie na okrągło... i niechże, ile
kroć rozłożymy w dłoni wa-

chłarzyk kolorowych zwiastu
nów szczęścia, wielkiego szle
ma 1 zechcykowych „dwu a-

sów i 40 niebitych” — niech
że nam się przypomni t.ak
charakterystyczna dla ulic
Krakowa (i stadionu Wisły)
sylwetka Jana Buczka,

A jeśli będziemy mieli w

kartach „pełną plażę” iprzy-
.pomnijmy sobie to, przed
czym nas ostrzegał... (Im)

Klub Sportowy Bieżanowian-
ka w przyszłym roku obchodził
będzie jubileusz 60-lecia swojej
działalności. Aktualnie trenuje tu
150 zawodników. 100 w sekcji za
paśniczej (stył klasyczny) i 50
w sekcji piłkarskiej.

Od trzech lat trenerem „kla
syków" jest Bogdan Zawiślak,
były zawodnik, który zresztą
nadal startuje, a ostatnio zajął
7 miejsce w mistrzostwach Pol
ski seniorów. Od tego też cza
su nastąpił szybki rozwój sekcji
zapaśniczej, która należy obec
nie do najsilniejszych w Krako
wie. W eliminacjach do XI Ogól
nopolskiej Spartakiady Młodzie
ży Biezanowianka zajęła I miej
sce, wyprzedzając Wisłokę Dę
bica i Glinika Gorlice. Był to

duży sukces krakowskich zapa
śników. Aż 8 zawodników Bie
żanowianki zakwalifikowało się
do finałów OSM. Byli to: Bogu-
sław Kawecki, Lucjan Łuszcz,
Bogdan Kurek, Artur Nagraba,
Rafał Książek, Jerzy Korzeniow
ski, Wacław Kozioł i Tomasz
Markowski.

„Nie liczyliśmy na sukce
sy na spartakiadzie — powie
dział trener Bogdan Zawiślak. Ci
chłopcy trenują od niedawna i

jeszcze ich nie stać na wywal
czenie medalu. Naszym sukce
sem było wygranie . eliminacji
przedspartakiadowych. Myślę, że
z roku na rok będzie coraz le

piej. Mamy dużo uzdolnionej
młodzieży, głównie z Nowego
Prokocimia i Nowego Bieżano
wa. Odczuwamy jednak brak
szkoleniowców. Jestem na razie
jedynym trenerem sekcji, ale od
nowego roku szkolnego w klu
bie zatrudnionych zostanie kil
ku nowych instruktorów”.

Piłkarze Bieżanowianki wy
walczyli w tym sezonie awans

do klasy „A”. Działacze sądzą,
że futbolistów stać na więcej i
za rok lub dwa powalczą o wej
ście do klasy okręgowej.

„Klub otrzymuje dotacje, któ
re w miarę wystarczają na jego
działalność — powiedział pre
zes Bieżanowianki Czesław Fla
nek. Mąmy jednak kłopoty z za-

k :pem sprzętu, brakuje go tak
dla zapaśników, jak i dla pił
karzy. Dysponujemy własnym
budynkiem, w którym znajduje
się sala sportowa. Obiekt jest
jednak bardzo stary, zagrzybio
ny i wymaga remontu. Dzię
ki pomocy Zakładów Wytwór
czy

'

„Fadom” odnawiamy o-

becnie salę gimnastyczną. Na
szym klubem opiekują się tak
że Krakowskie Zakłady Na
wierzchniowe. Planujemy w naj
bliższym czasie remont boiska i
zakończenie budowy pawilonu
gospodarczego. W przyszłości
chcielibyśmy przystąpić do bu
dowy nowej hali sportowej”.

(tg)

Wykonanie
wyroku śmierci

ELBLĄG (PAP). W paź
dzierniku ub. roku wyrokiem
Sądu Wojewódzkiego w Elblą
gu na karę śmierci skazany
został Stefan Władysław We-
stwal, urodzony w roku 1946.
Karę tę sąd wymierzył mu za

to, że w sierpniu 1982 r. do
konał w Malborku w sposób
wyjątkowo bestialski, zabój
stwa Bolesława K. zabierając
mu... 700 zł, teczkę, koszulę i
buty. Zabójca był uprzednio
trzykrotnie karany ża włama
nie oraz kradzież, a w zakła
dach karnych przebywał 6 lat.
Rada Państwa nie skorzystała
z prawa łaski. Wyrok został

wykonany.

Jak nas informuje prezes Wo
jewódzkiego Związku RSP
Zygmunt ChmialewskI, w

wielu rolniczych spółdzielniach
produkcyjnych koszenie jęcz
mienia już zakończono. Na
ukończeniu jest też zbiór rze
paku, z którym w tym roku
były większe problemy.

Zgodnie z oceną spółdziel
ców średnia wydajność jęcz
mienia z jednego hektara
kształtuje się w granicach od
30 do 31 kwintali, a wydaj
ność rzepaku oscyluje w gra
nicach 20 kwintali z hektara.
Na właściwą ocenę wydajno
ści jęczmienia, a także rzepa
ku trzeba poczekać do zakoń
czenia zbiorów, W tych dniach
maszyny żniwne spółdzielców
rozpoczęły koszenie pszenicy
i innych zbóż. Rozpoczęto też

siewy poplonów.

(cm)

Aresztowanie niedoszłego zabójcy

Oblał ofiarę ^ i podpalił
WARSZAWA (PAP). Proku

rator rejonowy w Chorzowie

wydał nakaz tymczasowego
aresztowania 51-letniego Ed
warda T., mieszkańca tego mia
sta, ostatnio nigdzie nie pra
cującego, karanego Już sądo
wnie.

Edward T. jest podejrzany o

usiłowanie dokonania zabój
stwa swej konkubiny 4ł-4etniej
Doroty B. Oblał on swoją
ofiarę denaturatem i następnie
podpalił. W rezultacie — mi
mo że ogień udało się ugasić
— kobieta doznała ciężkich
obrażeń ciała.

Nadał upalnie
Trwające obecnie upały mogą

utrzymać się jeszcze przez kilka
dni. instytut Meteorologii i

Gospodarki Wodnej przewidu
jewokresieodIde13bm.

nadal ciepłą 1 słoneczną pogo
dę. Spodziewane jest zachmu
rzenie małe lub umiarkowane z

możliwością lokalnych burz.
Temperatury maksymalne bę
dą od 23 do 30 st. a minimalne
od1Sdo20st.

Dziennikarzy ^Błękitna” Rosną szanse grających w „Błękitna44
wzbudziła duże zainlteresowa- ' 4 '

w /tz » 4
rte w całym kraju i sporo mochodów * importu, dw.a fecyjmioiści gry. Ci, którzy wy-
pyitań. O kilku szczegółach traktory, oraz wiele innych grali samochody czy pralki
na ten temat mówi sekretarz •atrakcyjnych towarów. Przy- otrzymują je już następnego,
generalny Zarządu Głównego pominam, że łącznie na wy- a nawet tego samego dnia.
Stowarzyszenia Dziennikarzy granie przeznaczyliśmyponad — Kiedy kończycie loterię?
PRL Andrzej Maślankiewicz. 252 min zł. — Przy obecnym tempie

— Rzeczywiście loteria na- -— Czy popularność loterii sprzedaży powinno to nastą-
®za przyjęła się na polskim mierzycie tylko ilością sprze- pić za 10 dio 14 dni. Powodze-
rynlkiu. I tu ciekawostka. Lo- danych losów? nie nasasej loterii zawdzięcza-
sów jest już wprawdzie co- — Jest to dowódnagznako- my też tysiącom pnacowmii-
raz mniej, ale na szcaęśli- mitszy. Ale nie tylko.Mamy ków poczty. Za ich trud przy
wców czekają jeszcze dwadużo listów, wypowiedizi z sprzedaży losów już dziś ser-

domkti jednorodzinne, 20 sa- wyrazami uznania dla aitra- decznie tal dziękujemy. ■

Kajakarze Startu

mistrzami Polski

Z udziałem 260 zawodniczek i
zawodników z 13 klubów roze
grano indywidualne i drużyno
we mistrzostwa Polski w zjeź-
dzie kajakowym. Mistrzostwa

odbyły się na Dunajcu w Kro
ścienku.

Drużynowo tytuł mistrzow
ski zdobyli kajakarze Startu No
wy Sącz, piąte miejsce zajął
Dunajec Nowy Sącz, a szóste
Nadwiślan Kraków. W konku
rencjach indywidualnych z za
wodników nowosądeckich tytuł
zdobył Jeż ze Startu. W kon
kurencjach zespołowych m. in.
w cz — 1X3 triumfował nowo
sądecki Start w składzie: Ma
ślanka, Tokarczyk ■i Florian, a

w kz — 1X3 najlepszy okazał
się krakowski Nadwiślan w

składzie: Dziura, Kucharczyk i
Miękina.

Porażka żużlowców
Unii

Żużlowcy drugoligowej Unii
Tarnów przegrali wyjazdowe
spotkanie z Motorem Lublin
40:50. Pojedynek był wyrówna
ny i dopiero w ostatnich bie
gach lublinianie zapewnili so
bie zwycięstwo. Naijwięcej pun
któw dla Unii zdobyli: Wardza
ła 17, Jąder 9, Tronina 6, Górs
ki 4.

W tabeli prowadzą tarnowia
nie, wyprzedzając Motor mały
mi punktami.

Kadra siatkarzy
w Nowym Targu

T sierpnia w hali sportowej
klubu Gorce Nowy Targ odbę
dzie się mecz w piłce siatko
wej mężczyzn pomiędzy Kadrą
I i Kadrą n. Podopieczni Hu
berta Wagnera rozegrają ten
mecz o godz. 18.

„Podaj dłoń"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wymagające opieki ze strony
starszych. Zorganizujcie dla
nich „zielone przedszkole”.
Pokażcie im i nauczcie Wa
szych młodszych kolegów gier
i zabaw harcerskich, nauczcie
je piosenek, tańców i pląsów.

<> Przygotujcie specjalne za
jęcia (zbiórkę) w Waszej ba
zie dla dzieci, które w poro
zumieniu z ich rodzicami przy
prowadzicie na wspólną zaba
wę.

<> Wybierzcie się na pola —

tam gdzie w słonecznej spieko
cie pracują Wasi rodzice, są-
siedzi, znajomi. Przynieście
im kwaśne mleko, maślankę,
źródlaną wodę. Waszą wizytą
zrobicie miłą niespodziankę
wszystkim pracującym w po
lu.

Oprócz naszych propozycji
możecie wykonać wiele prac
w sadzie, ogrodzie, w gospo
darskim obejściu. Opiszcie, jak
pomagaliście tegorocznym żni
wiarzom i jak zostaliście przez
nich przyjęci, (ml)

oszenia owe

APARAT fotograficzny „Leica”
kuplę, Oferty 19233 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ITZEI.I Wiesława, zam. Kraków,
ul. Batorego 9/3, zgubiła legityma
cję studencką, wydana przez UJ.

g-19576

JĘDRZEJOWSKI Franciszek, zam.

Zakopane, ul. Krupówki 73, zgu
bił prawo jazdy, wydane przez
Wydalał Komunikacji w Zakopa
nem. g-19622

POSZUKUJĘ do wynajęcia od za
raz umeblowanego mieszkania.
Oferty 19558 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CIĄGNIK — sprzedam, Kraków,
Rybitwy 198. g-19604

BARTOSZEWSKI Zbigniew, tam.

Kraków, ul. Celna 6/3, zgubił pra
wo jazdy kat. AB, wydane przez
Wydział Komunikacji w Słomni
kach. g-19527

POSZUKUJĘ dużego lokalu na

rzemiosło. Tel. 44-99-56, godz.
10—22.

Mgr inź. Stanisław KWIATKOWSKI
założyciel Stowarzyszenia Technicznego Odlewników
Polskich 1 jego członek honorowy, zasłużony pracownik
polskiego hutnictwa 1 odlewnictwa, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 1 innymi
odznaczeniami państwowymi oraz odznakami honoro
wymi NOT I STOP, zmarł w Krakowie dnia 1 sierpnia
1984 r.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia
ZARZĄD GŁÓWNY STOP

W kilku wierszach

9 Dwie polskie alpinistki
Aniela Łukaszewska i Ewa
Szczęśniak zdobyły szczyt Huan-

doy w Peru (6396 m). Podczas
ich zejścia lawina zniszczyła
obóz bazowy.

S W Płowdlw zakończyły
się lekkoatletyczne Zawody
Przyjaźni juniorów * krajów
socjalistycznych, Padło kilka
wartościowych wyników. Tur-
czak (ZSRR) uzyskała w skoku
wzwyż 1,93 m. Sedłova (CSRS)
przebiegła 800 m w czasie 2.04.01.

Z piłkarskich boisk

9 W meczu sparringowym
(I-ligowy zespół Cracovii poko
nał drużynę ekstraklasy CSRS

TJ Zilina 2:0 (1:0). Bramki

zdobyli: Karbowiak i Osoba.

• Przebywająca na Słowacji
drużyna piłki nożnej Piasta
Śliwice rozegrała towarzyskie
spotkanie w miejscowości Mar
in z miejscęwą drużyną Z.T.S..
Iwyciężyłi Czechosł-owacy 8:0
10:0).

| W eparringowym meczu

piłkarze I-ligowej Pogoni Szcze
lin pokonali miejscową Arko-
naę 4:0 (1:0),

Puchar dla gości z CSRS
W Limanowej i Tymbarku od

był się VI Turniej Juniorów o

Puchar Przewodniczącego To
warzystwa Miłośników Ziemi Li
manowskiej. Impreza ta była
połączona z obchodami 60-lecia
klubu w Limanowej. W turnie
ju wzięło udział sześć zespołów,
w tym goście z Czechosłowacji,
którzy wygrali ostatecznie tur
niej. Piłkarze Dynama Dolny
Kubin pokonali w finałowym
meczu juniorów Wisłoki 6:1. W
meczu o trzecie miejsce Włó
kniarz Aleksandrów Łódzki wy
grał z Limanovią 3:0. Piąte
miejsce zajął Glinik Gorlice po
zwycięstwie 1:0 nad krakowskim
Hutnikiem.

Puchary dla uczestników tur
nieju wręczali prezes Towarzys
twa Miłośników Ziemi Limanow
skiej Czesław Bogacz oraz dy
rektor Wydziału KFSiT przy
Urzędzie Wojewódzkim w No
wym Sączu dr Ryszard Aleksan
der. Organizatorzy ufundowali
również nagrody dla wyróżniają
cych się zawodników i zespołów.
Puchar dla najlepszego Strzelca
(5 bramek) otrzymał zawodnik
Dynama Josef Maruniak, a dla
najlepszego bramkarza Jarosław
Górecki z Włókniarza. Puchar
fair play otrzymała drużyna Gli
nika Gorlice. (k)
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„Tygodnika Powszechnego” „ustosunkowanie się do rocznicy czterdziestolecia”

«Jakie kwarcie?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

centralne. Jeżeli walkę z o-

pozycją polityczną, także po
przez uwięzienie niektórych
działaczy „TP” uznaje jako błąd
— winę władzy, abstrahując
od wszystkich okoliczności,
warunków i konieczności ja
kie zmusiły władzę do takich
właśnie posunięć — to jest to

po prostu brak nie tylko
zwykłego politycznego realiz
mu, ale także pośrednio ak
ceptacja tych wszystkich
działań, które doprowadziły
kraj nasz do przepaści i w

przepaść wrzucić Polskę
chciały.

Po przeprowadzonej anali
zie, innej alternatywj’ nie mo
żna . się dopatrzeć. Przeora-
szam. jest jeszcze inna odpo
wiedź: władza lubi zamykać
ludzi w więzieniach. Ale w to,
to już zapewne i w redakcji
uTP” nikt nie. wierzy.

„Realne perspektywy egzy
stencji i działania”, poprzez
ustawę amnestyjną, ukazane
zostały zapewne jeszcze pew
nej grupie osób, które żyły w

oderwaniu ód realiów życia
społeczno-politycznego w kra
ju, zapieczonych w nienawi
ści, zawiedzionych w nadzie
jach, nie chcących przyznać
się do swoich naiwnych za
chowań, tych, którzy często
bojkotowali już samych sie
bie, swój zdrowy rozsądek i

swoje sumienie. To dobrze, że
tale się stało, że amnestia
tym wszystkim ludziom da-
je perspektywy. Ale to tylko
o te grupy idzie a nie o ludzi
w ogóle. Pozostali, a są ich
miliony, beż względu na tra
giczne często doświadczenia i
przeżycia, nie czekali na am
nestię; nie tylko nie była im
ona bezpośrednio potrzebna
ale i nie jest dla nich począt
kiem czegoś, pierwszym kro
kiem. Oni, wspólnie z władzą,
razem, choć często z niewiarą,
z bolesnym oczekiwaniem na

dzień następny, z konieczno
ścią wielu wyrzeczeń, z za
gryzaniem zębów przeciw
wszystkiemu co utrudniało, z

wielka wizja odrodzenia na
rodowego; oni te pierwsze
kroki już dawno postawili.

Szanując tych ostatnich i
starając się zrozumieć tych
pierwszych i drugich, patrz
my Panowie na to co już było
J stało się w Polsce, a nie tyl
ko na to, co dzieje się po o-

statnim posiedzeniu Sejmu.
„Tygodnik Powszechny” akt

amnestii określa jako odważ
ną decyzję z punktu tyidzenia
władz. Odwaga łączy się zaw
sze z innymi pojęciami, taki
mi jak zagrożenie, niebezpie
czeństwo, strach, obawa. A
więc co przezwyciężyła wła
dza podejmując decyzję o

amnestii? Zagrożenie — przed
kim? Niebezpieczeństwo — ze

strony kogo? Strach — przed
czym? Obawę — o co? Przed
tymi, którzy wychodzą z wię
zień? Przed tymi, którzy boją
się odrodzenia podziemia, czy
też przed ewentualnym odro
dzonym podziemiem? -

Przede wszystkim nie wła
dza — ale my — społeczeństwo
wielokrotnie swe obawy i
strach, zagrożenie 1 istniejące
niebezpieczeństwa przeżywa
liśmy. I jeśli będzie źle, to
nas najbardziej jako całość,
jako naród one dotkną. Tak

już było, ! oby tak się nie
stało. A jeżeli już mówić o

odwadze władzy, to w ostat
nim okresie najwięcej jej wy
kazała podejmując decyzję o

przeprowadzeniu wyborów do
rad narodowych i zapowiada
jąc przyszłoroczne wybory do
Sejmu.

Ta odwaga, połączona z na
dzieją na obywatelskie posta
wy Polaków w czerwcu br.,
spełniona — dała i nadzieję, i
kolejne jej spełnienie w usta
wie amnestyjnej.

OTWARCIE NA
CZTERDZIESTOLECIE

„Tygodnik Powszechny” pi-
sze: „trudno wyobrazić sobie
lepsze moralnie, psychologicz
nie i polityczne ustosunkowa
nie się do rocznicy czterdzie
stolecia od próby dokonania
otwarcia społecznego choćby
na tyle, na ile jest to w tej
chwili możliwe”. Tym otwar
ciem w rozumieniu „TP" jest
amnestia.

Pozwalam sobie poddać w

wątpliwość powyższą opinię,
ponieważ uważam, iż ustosun
kowywać się do rocznicy 40-
lecia Polski Ludowej, usto
sunkować się do niewątpli
wych sukcesów budownictwa
socjalistycznego, ale także i
do porażek, można i należy
nie tylko poprzez akt ostat
niej amnestii; bez względu ja
kie niesie ona wartości, na
dzieje, oczekiwania — także
dla autora — autorów oma
wianego tekstu. I dla mnie
osobiście też.

Ustosunkowanie się do ca
łego czterdziestolecia poprzez
akt amnestii, budzi naturalny
sprzeciw w stosunku do tego,
że jedni stworzyli teorię per
manentnego kryzysu (lub jak
kto chce cyklicznego, serii
kryzysów, od kryzysu do kry
zysu) a teraz mamy początek
drugiej teorii — czterdziesto
lecie widziane jedynie przez
amnestię (co prawda z pozy
tywnymi referencjami), bo w

tym samym tekście czytamy:
„ta jest jedenasta w ciągu 40
lat”.

Nie tylko redaktorzy ale i
Czytelnicy wiedzą dobrze, iż
nie zawsze ważne jest to, co

zostało napisane, ale ważniej
sze jest czasem to co zosta
ło pominięte. A w „Tygodni
ku Powszechnym” 40-lecie
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, w jakimkolwiek a-

spekcie poza tym, dotyczącym
amnestii, nie odnalazło się. W
numerze 30 „Tygodnika Pow
szechnego” z 22 lipca br. jest
owszem, konkurs pt. „Począt
ki”' w rocznicę 40-lecia, ale
zakończenia XI wojny świato
wej, którą obchodzić będzie
my za rok.

Każda redakcja, w zależno
ści od linii programowej swe
go periodyku, te lub inne te
maty uważa za centralne, naj
ważniejsze. Naturalne więc
jest, że i redakcja „TP” okre
śloną politykę w tej materii
realizuje. Wynikiem jej, jak
się okazuje, jest widzenie, u-

stosunkowanie się do roczni
cy czterdziestolecia przez akt
ostatniej amnestii.

Redakcja „TP” nie .chce do
strzec wielkich przeobrażeń
w Polsce, wielkich procesów
i zmian społecznych, rozwoju
gospodarki i całego kraju,

spełnienia odwiecznych', „ele
mentarnych” potrzeb i nadziei

społeczeństwa, jakie dokonały
się w minionym 40-leciu.

Redakcja „Tygodnika Pow
szechnego” — katolickiego pi
sma społeczno-kulturalnego
nie chce nawet zobaczyć
zmian in plus, jakie dokonały
się w omawianym czasie w

samym Kościele rzymsko-ka
tolickim w Polsce, w jego
stanie posiadania, w jego ka
drach duszpasterskich, jego
znaczenia. I to w tych warun
kach ustrojowych, których
redaktorzy „TP” nie ehcą do
strzec od lat wielu.

Redakcja „TP” może wg obo
wiązujących przepisów prawa
realizować swoją własną linię
programową, ale nie ma pra
wa pisząc na 40-lecie PRL

tylko o amnestii, obrażać
milionów Polaków, w tym za
pewne większość katolików,
którzy oddali często swe ży
cie, swe zdrowie, swoje talen
ty, swą pracę dla tej jednej,
najważniejszej, z tak wielkim
wysiłkiem s ruin podnoszonej,
z tak wielkim trudem budo
wanej — dla Polski, która
jest i będzie święta, dla nas

wszystkich Polaków.
O wszystkich błędach po

pełnionych w 40-leciu sama

partia najwięcej powiedziała,
oceniła te zjawiska i wyciąg
nęła z nich wnioski.

Tak Więc ustosunkowanie
się do rocznicy 40-lecia jedy
nie poprzez dostrzeżenie o-

twarcia więziennych bram, 1
przyjęcie powyższego, jako
pewnego stosunku „TP” do o-

czekiwanego otwarcia się —

niczego „choćby na tyle, na

ile jest to w tej chwili możli
we” nie otwiera. Przynaj
mniej przez „Tygodnik Pow
szechny”.

DLA KOGO OTWARCIE?

W omawianym tekście czy
tamy: „Otwarcie, którego
pragniemy...” Kto pragnie?
Kierownictwo „Tygodnika
Powszechnego”, redakcja?
Współpracownicy również?.
Grupa sympatyków? Czytel
nicy?

Piszecie Panowie wcześniej,
iż decyzję o amnestii przyj
mujecie z uznaniem, a kilka
zdań później przedstawiacie
„oczekiwania społeczeństwa”.

Trudno jest określić, kto
kryje się pod tą liczbą mnogą
pragnących, przyjmujących z

uznaniem, a także nie wiado
mo skąd bierze się Wasze
prawo do wypowiedzi w imie
niu .społeczeństwa”. Przy tak
poważnych rozważaniach py
tania te nie wydają się chyba
zbędne.

W czyim właściwie imieniu
Panowie występujecie?

Nie ma powodów abym to

ja właśnie szukał odpowiedzi
na postawione pytania, ale
jest powód aby przypomnieć
znaną maksymę, iż tylko ak
tywni uczestnicy jakiegoś
procesu mają prawo,' także
moralne, kontrolować, żądać,
oczekiwać, pragnąć. Nieobec
ni nie mają racji — to bru
talne stwierdzenie dotyczy
chyba także redakcji „Tygod
nika Powszechnego”, która w

żadnej możliwej formie i żad
ną miarą, choćby , przy naj
większej liczbie zastrzeżeń,
nie wykazała chęci aktywne

go włączenia się w proces
normalizacji, w którym cen
tralną rolę odgrywa idea i
ruch porozumienia narodo
wego.

Można powiedzieć, że czę
sto jest tak, ii nie wszyscy
mają warunki, możliwości i
predyspozycje do aktywnego
działania, co nie może prze
cież pozbawić ich prawa do
oczekiwań, pragnień, nadziei.
Tak, to prawda, ale dotyczy
to jednostek, pewnych grup
społecznych i to w sytua
cjach raczej specyficznych.
Nie dotyczy to na

pewno tak świetnie zorga
nizowanej grupy jaką jest re
dakcja „TP”, działającej i do
świadczającej Polskę od lat
38.

Trudno się dziwić, że pierw
szy krok — amnestię i możli
wość otwarcia dostrzegł „Ty
godnik Powszechny” dopiero
teraz; w poprzednich nume
rach „TP” nie można się było
doszukać najmniejszej choćby
akceptacji jakiegokolwiek
działania władz, poza rzadką i
często umiejętnie dobraną in
formacją w rubryce „Obrai
tygodnia”.

Czy redakcja „TP" miłuje
być „bezstronnym niezaanga-
żowanym” krytykiem, który
także od czasu do czasu zgła
sza postulaty? Czy „TP” sądzi,
iż jest to nie tylko możliwe
ale i moralne?

A może tą wypowiedź jest
wyrazem niepokoju, ii redak
cja nazbyt oddaliła się od
prawdziwych, rzeczywistych
oczekiwań i dążeń społecz
nych, i że chce być na swój
sposób jednak sauważoną.

ADRESAT OTWARCIA

Adresatem otwarcia, które
go pragnie redakcja „Tygod
nika Powszechnego” jest prze
de wszystkim władza. Przede
wszystkim, gdyż raz jeden
zaapelowano w tekście także
do dobrej woli środowisk
nauki i kultury a po raz dru
gi napisano, że władza powin
na rozumieć interesy społe
czeństwa i państwa, ale społe
czeństwo powinno rozumieć
interesy władzy 1 Interesy
państwa.

Są więc, w rozumieniu „TP",
trzy elementy — wyznaczniki
niejako sytuacji w kraju —

władza, państwo, społeczeń
stwo — i ich wzajemne sto
sunki określają całą sytuację.

W każdym państwie, nieza
leżnie od ustroju społeczno-
politycznego, istnieje rzeczy
wiście podział na władzę 1
społeczeństwo. Istotne jest
■więc nie to, ale warunki i
stosunki wzajemne, wpływ
jaki ma społeczeństwo na

władzę, i jakie, w jakim stop
niu interesy społeczeństwa re
prezentuje władza. To oczy
wiście zależy od Stosunków
klasowych w danym pań
stwie, od ich rodzaju. Te o-

statnię nie mają w Polsce
charakteru antagonistycznego,
a więc nie istnieje antago
nizm między władzą a społe
czeństwem. Nie oznacza to
możliwości rodzenia się, na
wet bardzo poważnych, kon
fliktów i napięć na linii wła
dza-społeczeństwo, ale wy
pływają one, rodzą się z in
nych przyczyn niż konflikt i
Interesy wrogich sobie klas.

Konflikty te wynikać mogą
przede wszystkim i trzech po
wodów:

1) różnicy opinii eo do ce
lów dalekosiężnych i środków
koniecznych dla ich realiza
cji, w przeciwieństwie do bie
żących warunków, opinii i
oczekiwań;

2) błędów popełnionych
przez poszczególnych przed
stawicieli władzy, bądź też
przez określone instytucje
władzy;

3) wzorców, stereotypów,
pozornych interesów, „fałszy
wej świadomości”, które w

różny sposób są do pewnych
części społeczeństwa przeka
zywane bądź pozostały jeszcze
z czasów poprzednich i na
stępnie, po ich pełnym lub
częściowym przyjęciu, stają
się ideologią pewnych grup
społecznych, sprzeczną s rze
czywistym interesem ogólno
narodowym.

Przyjmując powyższe za

dstawę , stwierdzić należy,
w naszym ustroju społe

czeństwo nie powinno „rozu
mieć interesów władzy i inte
resów państwa”, ale rozu-

miejąe swój interes jako
całości, poprzez władzę i po
przez państwo starać się go
realizować. Warunki dla tego
rodzaju postawy szczególnie
dziś istnieją.

. Tak więc przeciwstawianie
władzy społeczeństwa, w cza
sie gdy rozwija się idea po
rozumienia narodowego łą
cząca wszystkich celem roz
woju dobra najwyższego ja
kim jest państwo polskie, nie
wydaje się najlepszym założe
niem metodologicznym przy
rozpatrywaniu możliwości o-

twarcia, nawet w tym rozu
mieniu jakie prezentuje re
dakcja „Tygodnika Powszech
nego”.

W tekście o amnestii, w opi
sie warunków otwarcia nie
znalazło się ani jedno słowo
adresowane do tych, których
amnestia obejmuje, a którzy
uwięzieni byli za czyny doko
nane z pobudek politycznych.
Pominięcie tej grupy osób,
znów biorąc pod uwagę wiel
kie doświadczenie i zawodową
perfekcję dziennikarzy „TP”,
nie wydaje się przypadkowe.
Ludzie, o których mowa, róż
ne popełnili przestępstwa, ale
łączy je pobudka polityczna,
a więc w tekście politycznym
o amnestii brak tego adresata
może się wydawać dziwnym.

Dalsze otwarcie, dalsza nor
malizacja sytuacji w kraju
zależna była, i bedzie także,
acz stopień tej zależności ule
gał i ulega stałemu obniżeniu,
od działań tzw. podziemia.
Ludzie, o których tu mowa,
opuszczający właśnie więzie
nia, stanowili grupę często
kadrowych działaczy podzie
mia. Ich postawy i zachowa
nia na wolności będą więc
także, jednym s warunków
każdego otwarcia.

Czy nie ma więc nic im do

powiedzenia redakcja tak

znanego i poważnego pisma
katolickiego jakim jest „Ty
godnik Powszechny”? Czy
adresatem otwarcia jest dla

redakcji tylko władza?

SŁAWOMIR
J. TARKOWSKI

<►

Zgodnie i naszą wcześniejszą zapowiedzią
publikujemy dzisiaj odpowiedzi na pytania
Czytelników dotyczące amnestii. Z uwagi na

fakt, że listów otrzymaliśmy kilkadziesiąt
nasze wyjaśnienia dotyczyć będą pytań naj
częściej pojawiających się w koresponden
cji, a przez to charakterystycznych. Szcze
gółowych wyjaśnień w jednostkowych spra
wach w dalszym ciągu udzielają prokura
tury i sądy.

ANDRZEJ D. Tarnów: Przed kilkoma mie
siącami skazano mnie na rok... pozbawienia
wolności i grzywnę w wysokości 20 tys. zł.
Mam także zapłacić opłatę sądową i koszty
postępowania. Jaka jest moja sytuacja w

związku x amnestia skoro kary jeszcze nie
odbyłem 1 nie zapłaciłem ciążących na mnie
należności finansowych?

— W pana przypadku amnestii podlega
tylko kara pozbawienia wolności, natomiast
w dalszym ciągu ciąży na panu obowiązek
uiszczenia grzywny j wszelkich, związanych
z postępowaniem sądowym opłat i kosztów.
Ustawa amnestyjna wyraźnie bowiem sta
nowi, że w dalszym ciągu wykonuje się
wszystkie prawomocnie orzeczone

grzywny, opłaty, koszty. Nasza odpowiedź co

— Sprawę tzw. recydywy normuje art. 68
kodeksu karnego. Występuje ona wówczas
gdy od chwili wykonania kary w ciągu 5
następnych lat sprawca popełnia przestęp
stwo podobne. W pana przypadku owych 5
lat, jui- minęło, nie zachodzi więc recydywa
wykluczająca amnestię, a ponieważ nowa

kara opiewa na 2 lata pozbawienie wolności
na mocy ostatniej ustawy amnestyjnej pod
lega ona darowaniu.

JAN K. Gorlice: Jak należy rozumieć po
stanowienie ustawy amnestyjnej, że proku
rator lub sąd może umorzyć postępowanie?

— Chodzi o ocenę w oparciu o zebrany
materiał dowodowy konkretnego przestęp
stwa, jego okoliczności, motywów itp., za

które w sądzie nie zapadlaby kara większa
niż 2 lata pozbawienia wolności. Jeżeli więc
zachodzą odpowiednie warunki, postępowanie
zostaje umorzone. Takie rozwiązanie ma na

celu nięobarczanie wymiaru sprawiedli
wości rozpoznawaniem spraw, które i tak x

mocy prawa nie podlegają obecnie karaniu.
WACŁAW F. Kraków: Chcę zmienić miej

sce pracy, a do pełnienia proponowanego ml
stanowiska wymagana jest tzw. niekaral
ność. Niedawno zostałem skazany za drób-

W odpowiedzi na pylenia Czytelników

Kto korzysta
z amnestii?

do grzywien dotyczy także pytań zawartych
w listach m. in.: KRYSTYNY M„ BOGDANA
C. i WIESŁAWA W. z Krakowa, MARII U.
z Brzeska, KRZYSZTOFA C. z Nowego Są
cza i CZESŁAWA M. z .Krzeszowie.

JANUSZ A. Kraków: Byłem sprawcą ko
lizji drogowej bez ofiar w ludziach, ale
znajdowałem się w stanie nietrzeźwym, O-
becnie Wydział Komunikacji Dzielnicowej
Rady Narodowej odmawia wydania mi pra
wa jazdy. Czy słusznie?

— Tak. Amnestia, nie obejmuje' sprawców
wypadków drogowych znajdujących się w

stanie nietrzeźwym,' jeżeli w ich wypadku
nastąpiła śmierć lub ciężki rozstrój zdro
wia (to zastrzeżenie nie ma do pana zasto
sowania), ale także nie dotyczy kar dodat
kowych takich jak właśnie zakaz prowadze
nia pojazdów mechanicznych, zajmowania o-

kreślonych stanowisk, wykonywania określo
nego zawodu, czy prowadzenia określonej
działalności. Kary więc te obowiązują na

czas ich orzeczenia i mają na celu ochronę
interesu społecznego przed ludźmi, którzy
nie potrafili właściwie korzystać z przyzna
nych im uprawnień. Właśnie pytań dotyczą
cych zakazu prowadzenia pojazdów mecha
nicznych otrzymaliśmy bardzo wiele, tak że

podanie wszystkich ich nadawców zajęłoby,
zbyt dużo miejsca.

CECYLIA B. Dobczyce: W wyniku chuli
gańskiej burdy zostałam pobita i sąd orzekł
na moją korzyść nawiązkę, którą ma zapła
cić sprawca. Teraz dowiaduję się, że ów chu
ligan podlega amnestii...

— Amnestia nie zmienia pani sytuacji. Je
żeli sprawcy darowano karę, to nie. znaczy,'
że zwolniono go jednocześnie od zapłacenia
nawiązki. Ta nie podlega ustawie amnestyj
nej i nawiązka może być egzekwowana.

LESŁAW K. Kraków: W 1976 roku otrzy
małem karę roku i 6 miesięcy pozbawienia
wolności, którą w całości odbyłem. W
czerwcu br. skazano mnie za przestępstwo
podobne na 2 lata pozbawienia wolności.
Wyrok się uprawomocnił. Czy jestem recy
dywistą, bo skoro tak, to wiem, że amnestia
mnie nie obejmie?

ne przestępstwo na karę pozbawienia . wol
ności i zawieszeniem i grzywnę, Mój przy
padek podlega amnestii. Czy w związku ■
tym będę mógł w odpowiedniej ankiecie na
pisać „nie karany”?

— Podobne pytania zadało nam liczne
grono Czytelników. Wynikają one x niezro
zumienia czym jest, a czym nie jest amne
stia. Ta ostatnia nie uniewinnia
sprawców lecz jedynie daruje określone ka
ry. Ci, w stosunku do których zapadły pra
womocne wyroki, w dalszym ciągu figurują
w centralnym rejestrze skazanych i dopiero
po ulywie przepisanego prawem czasu i
braku powrotu do przestępstwa wspomnia
ny zapis. ulega zatarciu. Dopiero wów
czas można się uważać za nie karanego i
tak odpowiadać, na pytania zawarte w an
kietach personalnych czy np. paszportowych.

Ostatnia ustawa amnestyjna operuje
wprawdzie pojęciem abolicji (puszczeniem w

niepamięć), ale ma ona tylko zastosowanie
do. wykroczeń (a nie przestępstw) po
pełnionych z pobudek politycznych.

ANNA B. Myślenice: Mój syn otrzymał ka
rę 4 lat pozbawienia wolności. Od tego wy
roku została założona rewizja. Czy syn sko
rzysta coś z amnestii?

— Wszystko rozstrzygnie się w trakcie
rozprawy rewizyjnej. W sytuacji pani syna
możliwych jest kilka rozwiązań. Pierwsze:
wyrok sądu I instancji zostaje utrzymany w

mocy i wówczas z uwagi na to, że kara
przekracza 3 lata pozbawienia wolności am
nestia nie ma zastosowania;' drugie: wyrok
opiewać będzie na karę ód 2 do 3 lat poz
bawienia'wolności i na mocy amnestii auto
matycznie zostanie zmniejszony o połowę i
wreszcie rozwiązanie trzecie: wyrok nie prze
kraczać będzie 2 lat pozbawienia wolności,
a więc orzeczona kara zostanie w tej sytu
acji darowana.

O podobną sprawę pytali nas WANDA K

g Krakowa, LUCJAN Z. z Sieprawia, KRZY
SZTOF Ł. i Dębicy i URSZULA M. z Rab
ki.

Opr. JANUSZ HAŃDEREK

Obuwnicze perspektywy

Bardzo dobrze czuje się ro
dzina lipskiego odlewnika
Wolfganga Steina w swoim
nowym, pięknym mieszkaniu
położonym na terenie drugiej
co do wielkości dzielnicy
mieszkaniowej NRD Leipzig-
Griinau. I choć życie na skra
ju tego olbrzymiego placu bu
dowy w zachodniej części
miasta stanie się wkrótce dla
państwa Stein z trojgiem
dzieci rzeczą całkiem proza
iczną, to jedno wyróżnia ich
„cztery ściany” od innych są
siadujących z nimi — jest to

stutysięczne mieszkanie, któ
re zostało oddane w Okręgu
Lipskim od czasu zakończenia
VIII Zjazdu NSPJ. Tablica z

datą 30 stycznia 1984 umie
szczona tuż pod oknem pań
stwa Stein informuje prze
chodniów o tym wydarzeniu
pamiętnym dla budowlanych
i mieszkańców osiedla.

100 000 mieszkań! Jest to,
bądź co bądź, miasto z 300 000
obywatelami, poniekąd poło
wa mieszkańców Lipska.
Wszędzie w okręgu powstawa
ły nowe mieszkania, . które
złożyły się na tę liczbę: w za
głębiu węgla brunatnego Bor
na Altenburg, w mieście po
wiatowym Dóbeln, w Torgąu
nad Łabą znanym i produkcji

Jednak można... choć nie u nas

Mieszkanie numer 100 000!
(Korespondencja LVZ)

maszyn rolniczych, Jak rów
nież na terenie nowego cen
trum górniczego Delitzsch
czy też właśnie w Leipzig-
Griinau.

Oddano tam od 1976 roku
28 000 mieszkań, w których
żyje 66 000 ludzi; stanowią o-

ne prawie jedną trzecią tego
stutysięcznego jubileuszu. W
sumie w całym Lipsku wybu
dowano ,54 000 mieszkań.

Jednakże cóż warte byłyby
najlepsze i najpiękniejsze mie
szkania bez odpowiedniej in
frastruktury. W tym samym
czasie, gdy wyrastały nowe

pięcio-, sześcio-, jedenasto-, a

nawet szesnastopiętrowe bloki,
powstało na wszystkich placach
budowy Okręgu Lipskiego 133
szkół, 91 hal gimnastycznych,
a dla najmłodszych przed
szkola i żłobki, gdzie za mini

malną opłatą spędza czas

33 000 małych mieszkańców
Lipska, Delitzsch, Altenburga.
Dodać do tego należy jeszcze
liczne pawilony samoobsługo
we, ambulatoria, domy renci
stów i opieki zdrowotnej, klu
by młodzieżowe i restauracje.

6,5 miliarda marek przy
dzieliło państwo dla Okręgu
Lipskiego na cele mieszkanio
we. Jest to suma, która prze
znaczona jest również na mo
dernizację 65 000 starych mie
szkań. Bez trudu można sobie
wyobrazić radość i zadowole
nie mieszkańców tych starych
dzielnic, którzy na co dzień są
świadkami, jak ich „podeszłe
wiekiem” kamienice podda
wane są jedna po drugiej ku
racji odmładzającej.

Odmładzanie i upiększanie
Lipska można również zaob

serwować tam, gdzie pośród
starych budynków przezna
czonych do modernizacji i re
konstrukcji są wolne prze
strzenie.

Zabudowywanie tych luk w

centrum miasta postępuje
również szybko naprzód, tak
że miejski pejzaż nabiera co
raz bardziej zwartego charak
teru.

Zmusza to budowlanych do
spełnienia innych wymogów,
zwalnia tempo prac, a tym
samyrrt liczbę mieszkań zapla
nowanych do oddania w da
nym czasie. Lecz równocze
śnie wypływają z tego liczne
korzyści z pełniejszego wyko
rzystania istniejących już
sklepów, restauracji, szkół,
ambulatoriów, czy też reak
tywowania — jako koniecz
ność — różnych zapomnia

nych rzemieślniczych zawo
dów. Budowa w wąskich i
starych uliczkach wymaga
czegoś więćej niż „tylko” łą
czenia jednej płyty z drugą.
Poza tym wszystko to dzieje
się dosłownie na oczach mie
szkańców ząsiednich posesji,
którzy obserwują z wielką
ciekawością i uwagą budow
lanych. I jeszcze jedno nale
żałoby dodać do tych licznych
informacji o „placu budowy”

Okręgu Lipskim. W minio
nych 12 latach, przeważnie na

terenach pozamiejskich, wy
budowano blisko 10 tys. dom
ków jednorodzinnych. W ogó
le w NRD do połowy ubiegłe
go roku wybudowano 117 000
domków jednorodzinnych (10
proc, wszystkich nowych bu
dynków mieszkalnych), które
rodziny stawiały własnymi si
łami, przy pomocy sąsiadów i
zakładów pracy' jak również
korzystając z licznych finan
sowych kredytów ze strony
państwa.

Wyniki te osiągtóęto pomi
mo napiętej sytuacji między
narodowej i wynikających z

niej utrudnień, które dotknę
ły ^również NRD.

tłum. STEFAN GOMOŁKA

co wfozyc
na nogi?

WASZYNGTON (PAP),
Książka Lawrence Fawcetta,
45-letniego detektywa z Con
necticut i Barry J. Greenwoo-
da zatytułowana „Clear In-
tent” („Oczywisty zamiar”) ma

szanse stać się w niedalekiej
przyszłości pozycją numer je
den na półkach księgarskich.
Jest ona ukoronowaniem 20-
letnicl) badań prowadzonych
przez autorów nad UFO.

UFO jest obiektem niezi
dentyfikowanym pojawiającym
się niespodziewanie w rożnych
miejscach w postaci świecą
cych lub promieniujących
ciał. Skąd pochodzi, pozostaje
na razie zagadką. Fawcett i
Greenwood snują przypuszcze
nia, czy przypadkiem rząd a-

merykański nie wie więcej o

tych tajemniczych zjawiskach,
a.ie trzyma to w tajemnicy
Przed społeczeństwem.

Niezidentyfikowane obiekty latające -

czy tajne
Niedawno Fawcett, w udzie

lonym w Waszyngtonie wy
wiadzie, stwierdził, że w tej
kwestii ludzie prawdopodobnie
oszukiwani są jut od 30 lat.
Nadszedł wreszcie czas, żeby
sprawę UFO wyświetlić. Pro
ponuje on otwartą kongreso
wą debatę na ten temat.

Fakty przedstawiają się na
stępująco. W ciągu ostatnich
lat obserwowano na niebie,
przeważnie w porze nocnej,
różne niewytłumaczalne zja-

eksperymenty
wiska. Większość s nich mia
ła miejsce w pobliżu NATO-
wskich baz wojskowych, na

terenie USA,, łub Wielkiej Bry
tanii. Tak np. w jesieni 1980
r. UFO wylądowało niedaleko
bazy NATO RAF Woodbirdge,
w pobliżu miejsca, gdzie skła
dowano materiały nuklearne.
Wartownicy widzieli ponoć
jakieś zdeformowane przed
mioty, które osiadły ną ziemi.
Wcześniej, w sierpniu 1980 r.

w bazie lotniczej w Kirtland

militarne ?
(Nowy Meksyk) obserwowano
na niebie „niezidentyfikowa
ne światło”; opisano to w sied-
miostronicowym raporcie. UFO
pojawiało się w 1980 r. rów
nież od czasu do czasu w o-

kolicy kilku innych obiektów
wojskowych. We wszystkich
przypadkach nie zanotowano

żadnych incydentów.

Do 1969 roku amerykańskie
siły powietrzne prowadziły
badania nad UFO, w ramach

projektu ..Bln« book" (.Nie
bieska książka”). W 1969 r. za
niechano ich, uznając, że UFO
nie przedstawia większego
niebezpieczeństwa dla NATO-
wskich, a w szczególności dla
amerykańskich instalacji woj
skowych. Wszystkie raporty
związane a „Bilue book” prze
kazywano później do archi
wum i nikt się więcej nimi
nie zajmował

Dopiero obecnie kwestię tę
poruszono na nowo,: a książka
„Clear Intent” zawiera liczne
podteksty sugerujące, czy
przypadkiem UFO nie ma cał
kiem ziemskiego pochodzenia,
a. jego okresowe pojawianie
się w pobliżu urządzeń mili
tarnych na terenie USA i W.
Brytanii leży w ścisłym związ
ku z aktywnością militarną
wyżej wymienionych państw.

Oczywiście najchętniej ład
ne, lekkie i wygodne obuwie,
nie za ciasne i nie za duże.
Niestety mimo pozornej obfi
tości, . w sklepach bratyży. o-

buwniczej ciągle napotykamy
więcej ludzi oglądających i
wybrzydzających niż kupują
cych. A dlaczego? Otóż nie
ma butów modnych, z mięk
kich skór I o odpowiedniej
numeracji. Na półkach straszą
często takie koszmarki, że im
nawet przecena nie pomogła.
Powstaje pytanie, czy handel
nie ma żadnego wpływu na

to, co sprzedaje? Z informacji
uzyskanych w Zrzeszeniu
Przedsiębiorstw Handlu We
wnętrznego wynika, że ów

wpływ jest niestety niewiel
ki.

Przede wszystkim przemysł
wyraźnie ignoruje handlow
ców. Podczas kontraktacji na

II półrocze tylko w trakcie
jednej giełdy producenci
zmniejszyli swą ofertę o 440
tys. par butów skórzanych
i x , tworzyw sztucznych.
Nagminnie stosowane są w

proponowanych przez produ
centów umowach sformuło
wania wyraźnie sprzeczne z

uchwałami rządu nr 207 z

.1982r.i187z1983r.oupra
wnieniach handlu. Najpoważ
niejszymi skutkami takiego
traktowania handlowców i —

pośrednio — także klientów
jest obuwie z materiałów i w

kolorach, których nikt nie
chelał i nie zamawiał. Ponad
to wytwórca często zawiada
mia kontraktujących, że z

tych czy innych przyczyn nie
może uruchomić produkcji
zweryfikowanych już wzorów.
Po giełdzie w Krakowie 200
zaaprobowanych przez han
dlowców wzorów „wypadło” z

oferty , przemysłu. Co prawda
w zamian zaprezentowano ta

ką samą ilość eksponatów do
oceny, ale handel zaakcepto
wał jedynie 65 x tych propo
zycji. ■

Oczywiście, nie należy wy
ciągać stąd wniosku, że nie
ma u nas producentów, któ
rzy potrafiliby robić buty
modne i wygodne.

Wielokrotnie wzornictwo
przedstawione na giełdzie cie
szyło oko handlowca i powo
dowało wyciąganie portfela.
Niestety, najciekawsza wzory
były oferowane w najmniej
szych ilościach. I tak bydgo
ska „Kobra” zaoferowała 978
tys. par butów, ale dwa naj
ciekawsze wzory stanowią je
dynie 9 proc, tej propozycji. Z
kolei „Otmęt” zaproponował
tylko 80 tys. par tzw. „reki
nów”, choć cieszyły się o-

gromnym zainteresowaniem.
Znacznie gorszy los spotkał
obuwie „adidasopodobne” x

tej firmy. Mimo wstępnej o-

ferty w wysokości 100 tys. par
zakład zadecydował, że ten

rodzaj butów w ogóle nie bę
dzie przedmiotem kontrakta
cji. Natomiast „Chełmek”,
który wykonał pięć atrakcyj
nych wzorów damskich ko
zaczków, 'proponuje handlow
com. do nabycia jedynie 46
tys. par tych butów.

Te przykłady nie są, nieste
ty, odosobnione. Najładniejsze
buty stanowią w ofertach po
szczególnych producentów od
kilku do kilkunastu procent.

A lekceważenie klienta nie

wypływa wyłącznie ze złej
woli i wygodnictwa, ale także
z braku odpowiednich surow
ców, atrakcyjnych systemów
montażu, niedostatku mod
nych form do spodów. Umów
my się Jednak. żę i z tych
materiałów,, które są w posia
daniu fabryk, można wypro
dukować obuwie jeśli nie bar

dzo modne, to przynajmniej
wygodne i estetyczne. Wątpię
także, czy producenci znajdą
jakiekolwiek logiczne argu
menty na wytłumaczenie bra
ków w numeracji. Chyba je
dynie niedostatek wyobraźni...

Na zakończenie przypomnij-
my, że obuwie należy do to
warów, które zostały objęte

. centralnym sterowaniem. Po
nadto urzędy wojewódzkie też

mają prawo decydować, jak
na rynkach wojewódzkich
rozdzielać buty między współ
uczestników obrotu tymi do
brami. Niestety i tu przemysł
niewiele sobie robi z owych
uprawnień i spokojnie inge
ruje w kompetencje urzędów
wojewódzkich. Blisko 3,5 min
par zostało wydzielonych z o-

ferty dla handlu i zostanie
skierowanych bezpośrednio
do sklepów fabrycznych bądź
placówek „PÓLBUTU”: Wy
dawałoby się, że klientowi
wszystko jedno, gdzie kupi,
byleby nabył odpowiadające
mu pantofle. Ale tak nie jest.
Wtrącanie się przemysłu do
spraw , dystrybucji doprowa
dza do takich kwiatków, że

np. w II półroczu wojewódz
two tarnobrzeskie w obuwie
dla dorosłych będzie zaopa
trywane jedynie przez sklepy
„Radoskóru”.

Producenci, koncentrujący
się na zbycie poprzez własne
sklepy, wymykają się spod
kontroli handlu i w zasadzie
mogą produkować co ehcą,
wiedząc, że w okolicach go
rzej zaopatrzonych sprzedadzą
każdy bubel. A handel ma

znacznie utrudnione oddziały
wanie na przemysł, by ten

produkował buty o parame
trach i jakości zgodnych x

życzeniami klientów.

■STELLA SAWAJNER
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Jeszcze niedawno...
Jeszcze niedawno narze

kaliśmy na kompromitujący
brak na rynku księgarskim
dzieł klasyków. Ale coś się już
zmieniło. „Dzieła wybrane"
Cypriana Kamila Norwi
da w nakładzie 100 tys.
egzemplarzy w roku 1983
« „Dzieła wybrane" Bo
lesława Prusa w roku 1984 w

nakładzie 100 tys. egzemplarzy
zmieniają stan rzeczy, chociaż
nie od... rzeczy trzeba powie
dzieć, że książki te drukowane
z diapozytywów w Zakładach
Graficznych w Gdańsku prze
de wszystkim rozbiją nielegal
ny handel dziełami literacki
mi. Tak, tak. Handlarze do
stali po łapach, ale jeszcze nie
wszyscy. W ten sposób widzi
my dokładnie, jak długo trze
ba będzie odrabiać zaniedba
nia. Rynek czytelniczy bowiem
jest rozchwiany, ludzie rzuca
ją się na każdą pożyteczną
książkę, która jest nie Pylko
przedmiotem lektury, ale i...
lokaty kapitału.

Za pięć tomów Norwida
trzeba zapłacić (ceny oficjal
ne!) 1000 złotych, za osiem
tomów Prusa — półtora tysią
ca. Są to ceny wysokie i na

prawdę nie każdego na taki
wydatek stać bez uszczuple
nia zasobów pieniężnych, po
trzebnych na utrzymanie ro
dziny. Jak w takim razie zro
zumieć popularność wielu im
prez estradowych, na które
wstęp kosztuje ni mniej ni
więcej tylko 400 i 500 złotych?
Ośmielam się stwierdzić, że
klasycy literatury przegrywają
konkurencję z całym zastępem
zespołów pseudomuzycznych,
które nie mają nic wspólnego
z działaniem artystycznym. Za
to umieją propagować się zna
komicie. Zobaczcie, jak słupy
ogłoszeniowe wielkich miast
wdzięczą się plakatami róż
nych zespołów bitowych, jak
wyzierają ku nam twarze
dziewcząt i młodzieńców, któ
rzy po dwa razy na dzień (a
jakże! wykorzystać trzeba sa
le!) wydzierają się i łupią w

gitary, bębny! Już zapomnie
liśmy o normalnych recitalach
normalnych pieśniarzy. Tego
zjawiska lekceważyć nie moż
na. Widocznie istnieje określo
na potrzeba słuchania tej ni-
by-muzyki. Tylko dlaczego tak
się dzieje, że narzekają różni
ludzie na cenę Prusa i Norwi

O autorach i książkach

$adn& z utlelu mlto&el
O Emilu Zegadłowiczu zaczyna się mówić i pisać. Nie

Jestem tym wcale zaskoczony, po pierwsze: był bezsprzecz
nie indywidualnością poetycką i nieuwzględnianie go w

panoramie literatury międzywojennej prowadzi do oczywi
stego jej zubożenia, uproszczenia. Twórczość Emila Zegadło
wicza, wskazująca na potrzebę związku człowieka z najbliż
szym otoczeniem, z tradycjami regionu, z przyrodą, pod
kreślająca znaczenie codziennej pracy prostych ludzi, na

nowo się aktualizuje w czasach, kiedy wielu w obawie
przed zaginięciem w anonimowym, wielkomiejskim tłumie
szuka na gwałt swojego rodowodu i wzrosta liczba człon
ków różnych klubów ekologicznych. Po drugie: mało który
z twórców międzywojennych był kontrowersyjny do tego
stopnia, miał tak urozmaicone życie prywatne i publiczne,
dokonał wielkiego zwrotu politycznego — od nacjonalistycz
nych mrzonek i bigoterii po internacjonalizm, antymilita-
ryzm, w ogóle bardzo emocjonalną akceptację lewicy spo
łecznej. Nie wiem, czy jest drugi, któremu by za życia
dawano ulicę i po kilku miesiącach odbierano, po śmierci
zresztą dzieje się tak samo — w Wadowicach kilkadziesiąt
lat temu nazwano gimnazjum jego imieniem, w ostatnich
latach — nosi już ono inne, tradycyjne.

Kolejnym dowodem wzrostu zainteresowania jest książka
Krystyny Kolińskiej pt. „Emil i Maryla”, wyjaśniająca je
den z najmniej znanych fragmentów życia Zegadłowicza,
a to związek z Marylą S., która pozostała w historii mię
dzywojennej poezji jako adresatka bibliofilskiego tomu

poezji „Wrzosy”.
Przed rokiem czytałem „Wrzosy” (pożyczono mi jeden z

pięciu istniejących egzemplarzy) i przedrukowałem dwie
trzecie zamieszczonych w nich utworów w również przed
kilku dniami wydanych „Wierszach o miłości” Emila Ze
gadłowicza. Dzięki Edwardowi Kozikowskiemu, który na
pisał obszerną książkę o poecie, opartą na wspomnieniach
własnych i dokumentach, wiedziałem, że „Wrzo-sy" były
pisane dla konkretnej kobiety, ale nic ponadto. Dopiero
z reportażu historycznego czy eseju („Emila i Marylę” nie
łatwo zakwalifikować do znanych rodzajów literackich)
Krystyny Kolińskiej dowiedziałem się, że córki Maryli S.
mają pretensje (a podziela je reporterka) do historyków
literatury i pamiętnikarzy o lakoniczne informowanie na

temat miejsca ich matki w życiu pisarza. Charakterystyczne
nieporozumienie! Edward Kozikowski z pewnością wiele o

Maryli S, wiedział, jeżeli milczał to powodowany dżentel
meńską dyskrecją, przed wojną o miłości między żonatym
mężczyzną i żyjącą w separacji matką trojga dzieci mówio
no raczej na ucho. Obyczaje jednak znacznie od tego czasu

się zmieniły! Minęło pięćdziesiąt lat od wydarzeń, można
o nich pisać, także czytać „Wrzosy”, które zgodnie z wolą
autora miały być udostępnione w 1985 r.

Kim była Maryla S., dla której Emil Zegadłowicz napi
sał kilkadziesiąt erotyków, prostych i szczerych, aczkolwiek
nie pozbawionych literackich ozdobników, należących do
rzeczywistych osiągnięć pisarza. Nie zgadzam się z wysunię
tą niedawno tezą, jakoby „Wrzosy” były najlepszym tomem

poezji miłosnej w dwudziestoleciu międzywojennym. A „W
malinowym chruśniaku” Leśmiana?

To Maria Stachelska, z domu Wrzosek, urodzona w 1898
roku w Tarnowie, pozostająca w separacji z mężem, ma
jorem Wojska Polskiego, po rozstaniu z Emilem Zegadło
wiczem po dwóch burzliwych latach — narzeczona prof.
Witolda Wyspiańskiego, działacza lewicowego, przewodniczą

mojskie lato teatralne
Plenerowy spektakl „Ubu

Króla” Alfreda Jarry’ego, w

wykonaniu krakowskiego Te
atru STU, w reżyserii Krzy
sztofa Jasińskiego, był ostat
nim akordem tegorocznego IX

Zamojskiego Lata Teatralne
go. Wspaniała sceneria, którą
stanowiły dawne mury obron
na miasta, doskonała grą ak
torów, znakomite efekty świe
tlne, doskonale dobrana muzy
ka, wszystko to złożyło się na

niezapomniane widowisko, Wy
stęp krakowskiego teatru po
przedził plenerowy spektakl
warszawskiego Teatru Ochoty,
który zaprezentował „Ryszar
da III” Szekspira, w reżyserii
Jama Machulskiego. Tło dla
przedstawienia, gorąco przyję
tego przez tłumnie zgromadzo
nych widzów, stanowiła impo
nująca sylwetka zamojskiego
ratusza,. Była to już dziewiąta
z kolei szekspirowska po
zycja zaprezentowana przez
ten teatr.

W tegorocznym IX Zamoj

skim Leci© Teatralnym wzię
ło udział 11 zawodowych ze
społów: z Warszawy, Krako
wa, Lodzi, Wrocławia, Lubli
na, Kalisza, Białegostoku i
Rzeszowa. Uczestniczyły w

nim również zespoły amator
skie. Przedstawienia odbywały
się w plenerze i pomieszcze
niach zamkniętych-

Warto przypomnieć, że Za
mość posiada kilkusetletnie
tradycje teatralne. Miłośnikiem
teatru był założyciel miasta
kanclerz wielki koronny Jan
Zamoyski. Dla uświetnienia
jego zaślubin z Krystyną Ra
dziwiłłówną, odbyło się 12
stycznia 1578 r., w obecności
-króla Stefana Batorego i jego
małżonki Anny, na dworze
królowej w Jazdowie, przed
stawienie „Odprawy posłów
greckich” Kochanowskiego. W

jego ślady poszedł wnuk —

Jan Zamoyski, zwainy „Sobie
panem”, którego zasługą jest
wystawienie polskiej prapre
miery „Cyda” Corneille’a. Ini-

(Inf. wł.) Oprócz odkrytych
w lecie ubiegłego roku 70. gła
zów z pierwszego pomnika
Grunwaldzkiego, które leżą na

obrzeżu byłego lotniska w

Czyżynach przy obecnej ulicy
Lublańskiej, dzięki informacji
Czytelników „Gazety” udało
się zlokalizować następne sku
pisko tych historycznych ka
mieni. Zalegaj4 one w Łagiew
nikach przy ulicy Rzemieślni
czej. Jest ich tam około 100.

Przed kilku dniami nasz Czy
telnik Mieczysław Faryna,
powiadomił redakcję, że na

wałach przy lewym brzegu
Wilgi, w pobliżu ul. Konopnic
kiej, leżą od bardzo dawna,
częściowo już przysypane wy.-

Niemi świadkowie historii

Kto zna los
wożonym tu gruzem, potężne
bloki kamienne. Na miejscu
stwierdziliśmy, że są to pra
wdopodobnie elementy z co
kołu pomnika lub innej budo
wli, wykonane z piaskowca o-

raz betonu. Noszą one ślady
obróbki kamieniarskiej, a tak
że ślady wywierconych otwo
rów do zakładania materia
łów wybuchowych. Świadczy
to o tym, że budowla s nich

tych kamieni?
wykonana została zniszczona
celowo. Jest tych głazów, o

różnych kształtach i wielko
ści kilkadziesiąt. Trudno nam

było określić co one przedsta
wiały. Nie są to jednak fra
gmenty pomnika Grunwaldz
kiego.

Przypomnijmy, że dotych
czas wiadomo o czterech miej
scach w Krakowie, w których
złożono kamienie s rozbitego

da, zaś bardzo często rodzice
prawie dorosłych dzieci bez
zmrużenia oka dają im po
,itych parę stów" na koncert
bitowy, rockowy? Dzieje się tak

dlatego, że tych rodziców też
wychowywał mit o egzotycz-
ności zespołów rozrywkowo-
bitowych, informacji, że cze
goś tam kiedyś nie wolno by
ło słuchać, a co dopiero kom
ponować. Teraz działa cały

.przemysł rozrywkowy, jacyś
faceci wypisują bzdury, któ
rych to słów (tym razem na

szczęście!) w huku instrumen
tów prawie nikt nie słyszy.
Jest to przeciwne nie tylko mej
naturze, jako żem stary już,
ale swoje za propagowanie
jazzu w latach pięćdziesiątych
dostałem... Zaczynają działać
normalne fizjologiczne bodźce
i młodzież coraz częściej od
wiedza sale koncertowe, słucha.
klasyki. Na razie jeszcze jej
nie stać... duchowo na zapła
cenie tysiąca za „Promethidio-
na”, ale początek umasowie-
nia — w najlepszym tego sło
wa znaczeniu — został zrobio
ny. Dalej trzeba tak robić i z

Mickiewiczem, i ze Słowackim,
i z Sienkiewiczem. Co będzie,

jak dojdziemy do Gombrowi
cza? Tu właśnie odrodzi się
informacja, że nie wydawano
go, że był właściwie zakaza
ny i dopiero się zacznie. Ale ja
w tym uridzę sposób na wy
graną z masową kulturą
wrzasku, hałasu i bezsenso
wności. Tak, tak. Można tę
dźwignię dziwaczną, wręcz tra
giczną hamowania popularnoś
ci pewnych dzieł i ich auto
rów — wykorzystać w walce
o wyższy poziom odbioru
dzieł artystycznych. Żeby też
tylko ktoś znowu czegoś nie
wymyślił, żeby też czegoś nie
zakazał, bo będziemy znowu
musieli przedłużać uporczywą
walkę o czytelnika klasyki,
słuchacza muzyki, poważnej na

które państwo wydaje takie
krocie pieniędzy!

W przewidywaniu zwycię
stwa, które będzie nasze

dzięki Państwowemu Instytu
towi Wydawniczemu, Wy
dawnictwu Literackiemu i
„Czytelnikowi” — kreśli się

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

cego konspiracyjnej WRN w Krakowie, zamordowana praez
gestapo w 1942 roku.

Zastanawiałem się, dlaczego Krystyna Kolińska napisała
„Emila 1 Marylę” w formie dwóch opowieści, samodziel
nych, luźno ze sobą zestawionych, stykających się tylko raz

i na krótko. W kompozycji książki znalazła odzwierciedle
nie prawda o tej miłości. Kochankowie niewiele mieli ze

sobą wspólnego, łączyło ich głównie uniesienie zmysłowe;
świadczą o tym erotyki z „Wrzosów”. Dzieliło ich natomiast
dużo: tradycja, światopogląd, rozumienie obowiązku. Nie
uchylamy w ten sposób wszystkich pretensji do Krystyny
Kolińskiej. O najważniejsźym nie napisała. Na pytanie,
dlaczego się złączyli, mniej więcej odpowiedziała. Maryla
Stachelska była rozczarowana dziesięcioletnim, nieudanym
małżeństwem. Mąż nie spełnił jej wysokich wymagań. Emil
Zegadłowicz przeżywał kolejną depresję. Miał kłopoty fi
nansowe, nie lubił przebywać w Gorzeniu, gdzie trwała
stała wojna ciotki z żoną, szukał oparcia w nowym środo
wisku po burzliwym zerwaniu z poznańskimi chadekami
i endekami. Dlaczego zerwali, pominęła milczeniem. Oczy
wiście, zjawiła się nowa miłość, tym razem naprawdę ostat
nia, Maria Koszyc. Ale z jakich powodów Maryla Sta
chelska nie starała się podtrzymać uczucia? .

Powiedzmy jasno: Krystyna Kolińska dysponuje wyłącz
nie warsztatem dziennikarskim, potrafi znaleźć dobrych in
formatorów, prowadzić narrację w oparciu o dokumenty;
to nie wystarcza. Temat domaga się powieści psychologicz
nej, retrospekcji, introspekcji, monologów wewnętrznych
itp, Czytelnik współczesny jest do niej przyzwyczajony i jej
oczekuje. Potrzebna była większa śmiałość wyobraźni, two
rzenie sytuacji prawdopodobnych. Rzecz jasna, w zasadzie
moje postulaty pod adresem Krystyny Kolińskiej są nie na

miejscu, domagam się powieści psychologicznej, a ona na
pisała reportaż historyczny. Po prostu żałuję, że zebrany
materiał został w dużym stopniu nie wykorzystany. Maria
Stachelska budzi szacunek' i sympatię. Nie jako adresatka
„Wrzosów", ale jako reprezentantka swojego pokolenia, w

młodości sanitariuszka Legionów, w wieku dojrzałym kon-
spiratorka, przyjmująca konsekwencje swojej niepodległoś
ciowej postawy, z ostatecznymi włącznie. Kobieta wykształ
cona, zdobywająca się na dystans wobec siebie i wobec
najbliższych mężczyzn (również Emila), odważna także w

życiu osobistym. Wydaje się, że Emil Zegadłowicz w ogóle
jej nie rozumiał i nie doceniał. Bohaterka „Wrzosów” to
młoda dziewczyna, bardzo piękna, ale żadna indywidual
ność. Podmiot liryczny kocha ją tylko fizycznie, pomija
zalety charakteru i intelektu. Maryla z „Wrzosów” i Ma
ryla Stachelska to dwie różne osoby. Po przeczytaniu
książki Krystyny Kolińskiej ostrzej wartościuję Emila Ze
gadłowicza i jego wiersze miłosne. Maryla z „Wrzosów”
jest jednak bardzo literacka, stereotypowa. Ten wiersz, któ
ry zbulwersował Krystynę Kolińską, zatytułowany „Szał”,
nie świadczy o zażywaniu przez Emila Zegadłowicza środ
ków dopingujących (nic się tam takiego niecodziennego nie
dzieje), lecz o fascynacji Władysławem Podkowińskim i

pewnym jego obrazem, znanym krakowianom.
Przy wszystkich zastrzeżeniach, lektura dobra na wakacje.

JACEK KAJTOCH

PS. Jeszcze jedno. Nazwisko znanego pisarza; Bruno
Schulz, a nie: Bruno Schultz. To trzeba wiedzieć.

Krystyna Kolińska: „Emil i Maryla", Książka i Wiedza 1984.

cjatywy teatralne starała się
podtrzymać na dworze zamoj
skim księżna Gryzelda Wiśnio-
wtiecka.

Dopiero jednak po upływie
trzech wieków nastąpiło
wskrzeszenie tradycji teatral
nych Zamościa. W 1948 r.

Teatr Miejski w Lublinie (o-
becnie im Juliusza Osterwy)
wystawił na staromiejskim
rynku „Poskromienie złośnicy”
Szekspira, a 15 lat później
„Królową przedmieścia” Kru-
młowskiego. Początki Zamoj
skiego Lata Teatralnego sięga
ją 1975 r., kiedy to Zarząd
Główny PTTK zaprosił war
szawski Teatr Ochoty do ucze
stnictwa w akcji pt. „Za
mość wczoraj, dziś, jutro”.
Rok później, dzięki wspólnej
inicjatywie dyrektora Teatru
Ochoty — Jana Machulskiego
oraz władz wojewódzkich i
miejskich, zamysł został zrea
lizowany. Postanowiono wysta
wić widowiska plenerowe, grać
Szekspira. Wspaniała archi

tektura Starego Miasta miała
stanowić zachętę dla twórców
przedstawień.

W ciągu 9 lat istnienia fe
stiwalu 22 zespoły teatralne (w
tym 5 amatorskich i 1 z CSRS)
zaprezentowały 69 spektakli.
Odbyło się 13 przedstawień dla
dzieci i 21 szekspirowskich.
Repertuar był różnorodny. Od
początku konsekwentnie reali
zuje spektakle szekspirowskie
warszawski Teatr Ochoty, ze
spalając je z architekturą mia
sta. Impreza miała początkowo
charakter popularyzatorski. O-
becnie dążiy się do odejścia od
tej formuły- Zdaniem organi
zatorów w przezwyciężaniu
wielu trudności dużą pomocą
było objęcie patronatu nad
festiwalem przez Ministerstwo
Kultury i Szfcuiki.-

Zamojskie Lato Teatralne
wrosło w tradycję miasta, sta
ło się prawdziwym świętem
dla jego mieszkańców.

(PAP)

w 1940 roku przez Niemców

pomnika Grunwaldzkiego. O-
bok miejsc odkrytych' niedaw
no, o których piszemy na po
czątku, był to jeszcze dziedzi
niec budynku przy ulicy Ole
andry 4, gdzie za okupacji
stacjonowała niemiecka policja
i wały wiślane obok wznoszą
cego się obecnie mostu Grun
waldzkiego.

Jak dotychczas, nie wiado
mo dlaczego rozwieziono je w

tak odległe od siebie miejsca.
Niejasne jest też, na co o-

kupant chciał je przeznaczyć.
Może ktoś z naszych Czytelni
ków wie coś więcej na te
mat ich losu?

WOJCIECH TADUS

KOMENDA 13-48 OHP W TRZEBINI, WOJ. KATOWICE

w porozumieniu i Oddziałem Drogowym PKP
w Krakowie

ogłasza przyjęcia
młodzieży w wieku 17—22 lat do

Ochotniczego Hufca Pracy
13-42 OHP w Trzebini, woj. katowickie nr kodru 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:

1. bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2- i 4-o«o-
bowych

2. całodzienne wyżywienie, odpłatne przez uczestnika
w 50%

3. bezpłatne umundurowanie organizacyjne OHP
4. bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejowe
5. bezpłatną opiekę lekarską i leki
6. deputat opałowy
UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia sżkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium Zawodowego
— mają możliwość kontynuowania nauki w Zasadni

czej Szkole Zawodowej o kierunkach:
a) mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
b) murarz-tynkarz
c) kierunek ogólnobudowlany

— mogą zdobyć drugi zawód: spawacza elektrycznego
i gazowego, operatora sprzętu lekkiego i ciężkiego,
kierowcy, rolnika wykwalifikowanego.
Płace zgodne z Układem Zbiorowym — średni za

robek 10.500 zł.

Junacy z kategorią zdrowia A-3 oraz bez szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przeniesieni
do rezerwy.

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlice, sale wykładowe, stołów

kę, basen, saunę
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnię fotogra
ficzną, własne kino i bibliotekę.

WARUNKI PRZYJĘCIA
1. dowód osobisty (tymczasowy)
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub*

ukończenia ostatniej klasy
3. fotografie 4 szt.
4. książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.

DOJAZD DO HUFCA: z dworca PKP Trzebinia
autobusem WPK nr 309 w kierunku GAJ. Wysiąść na

przystanków KRYSTYNÓW-KOSCIÓŁ.
SEKRETARIAT KOMENDY OHP przyjmuje i od-

I
powiada na listy.

NASZ ADRES: Komenda 13-42 OHP ul. 22 Lipca,
32-540 Trzebinia.

DO ZOBACZENIA — NIE ZWLEKAJ1

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH
w porozumieniu z Dyrekcją Fabryki Samochodów

Małolitrażowych Zakład Nr 2 w Tychach

ogłasza dodatkowe przjęcia
młodzieży w wieku 18—21 lat

do 13-51 OHP w Tychach, ul. H. Sawickiej 10 kod 43-100

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ: bezpłatne zakwa
terowanie w pokojach 2—4-osobowyeh, całodzienne

wyżywienie, umundurowanie organizacyjne, opiekę le
karską;

Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły
podstawowej w ramach podstawowego studium zawo
dowego, możliwość kontynuowania nauki w Zasadni
czej Szkole Zawodowej o kierunkach:

4 MONTER SAMOCHODOWY
♦ BLACHARZ KAROSERYJNY
4 MALARZ-LAKIERNIK

MOGĄ ZDOBYĆ DRUGI ZAWÓD:
4 SPAWACZA
4 KIEROWCY

OPERATORA WÓZKÓW
♦ ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO
4 ROLNIKA WYKWALIFIKOWANEGO

Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym w systemie
akordowym. Junacy z kat. zdrowia A-3 oraz bez szko
ły podstawowej po ukończeniu Hufca będą przenie
sieni do rezerwy.

Hufiec posiada do dyspozycji junaków: świetlicę,
boiska do gier zespołowych, sprzęt sportowo-turystycz
ny, muzyczny itp.

WARUNKI PRZYJĘCIA: dowód osobisty lub tym
czasowy ze stałym miejscem zameldowania, świadec
two ukończenia szkoły podstawowej lub ukończenia
ostatniej klasy, fotografie 4 szt., książeczka wojskowa
lub potwierdzenie rejestracji wojskowej, pisemna zgo
da rodziców dla młodzieży do 18, roku życia potwier
dzona przez Urząd Gminy lub Miasta, aktualne bada
nia lekarskie, rzeczy osobistego użytku.

Dział Kadr FSM — Tychy, ul. Oświęcimska 401 kod

43-100 oraz Sekretariat Komendy Hufca przyjmuje
kandydatów 1 odpowiada na listy.

DO ZOBACZENIA W HUFCU, NIE ZWLEKAJ!
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PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH
DROGOWYCH W KRAKOWIE

przekaże nieodpłatnie jednostkom gospodarki
uspołecznionej

ROBÓT «

s
s

GRUZ BETONOWY |
pochodzący ze strunobetonowych podkładów kolejo- B

wych nadający się do wbudowania w fundamenty g
wznoszonych budynków, nawierzchnię placów i dróg !

dojazdowych tak stałych jak i rozbieralnych w nasypy B
umocnienia skarp i brzegów rzecznych.

Materiał wysyłamy transportem kolejowym do wska- !
H zanych przez zamawiającego stacji przeznaczenia na S
S koszt odbiorcy.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem: PKP B
” Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych Kra- i
E ków, ul. Mogilska 1.
M*

Wyczerpującą informację o sposobie i terminie wy- ■
H syłki z Bazy Montażowo-Demontażowej w Dębicy moż- B
E na uzyskać telefonicznie:

S — w Krakowie 22-70-22 wewn. 35-6T ,

E — w Dębicy 22-21, wewn. 891

Realizujemy zamówienia w kolejności ich wpływu. E
CUM !•?
23534848535389534823484823534823532323534848

PP „UZDROWISKO SZCZAWNICA"

24-460 Szczawnica, ul. Zdrojowa 21

ZATRUDNI natychmiast
LEKARZY MEDYCYNY

Dyrekcja Przedsiębiorstwa zapewnia mieszkania.

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIE.

al. Mickiewicza 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej sto

łówce pracowniczej oraz kawiarni:

4 SZEFA KUCHNI

♦ KUCHARZY

4 CUKIERNIKÓW
4 ROZLICZENIOWĄ
♦ DIETETYCZKĘ
♦ MAGAZYNIERA

4 BUFETOWE

4* PODKUCHENNE

4 KELNERKI

4 ZMYWACZKI

4 SPRZĄTACZKI
4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra
cowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:
— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych,

wyuczenie zawodu (na koszt Uczelni)
— korzystne warunki socjalno-bytowe
—• wypoczynek we własnych domach wczasowych
— opiekę lekarską we własnych ośrodkach zdrowia.

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobo
wych AGH im. St. Staszica, al. Mickiewicza 30, paw.
C-2, pok. 18, tel. 33-91-00, wewn. 32-53.

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA
ZESPOLONEGO W TARNOWIE

przyjmie na dogodnych warunkach do pracy

GŁÓWNEGO KSIĘGÓWEGO
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, 8 lat
praktyki w tyim 4 lata na samodzielnym stanowisku.

KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, 5 lat
pracy w tym 2 lata na samodzielnym stanowisku.

KASJERA

Wymagane wykształcenie średnie z dwuletnim stażem

pracy.

SPECJALISTĘ D.S. ZAOPATRZENIA

Oferty w formie kwestionariusza osobowego uprasza
się składać pod adresem: Wojewódzki Szpital Zespolo
ny Tarnów, ul. Szpitalna 13, Dział Służb Pracowniczych.
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| SZKOŁA DLA ODWAŻNYCH I WYTRWAŁYCH ““

PRAKTYCZNY ZAWÓD
ATRAKCYJNE STANOWISKO

B W PRZEDSIĘBIORSTWIE - POPŁATNA PRACA

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
S POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE,
S ul. Pilotów 51 (Rondo Młyńskie), tel. 11-15-90

ORAZ
FILA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP

KRAKÓW-PROKOCIM
FILIA SZKOŁY PRZY LOKOMOTYWOWNI PKP

TRZEBINIA
(prowadzi bezpłatny internat z wyżywieniem za obni

żoną odpłatnością dla chłopców)
PRZYJMUJE WPISY DO KLAS I NA ROK SZKOLNY

1984/85.

A KOMENDA WOJEWÓDZKA OHP W TARNOWIE

OGŁASZA WPISY

młodzieży w wieku 15—18 lat

posiadającej minimum 6 klas szkoły podstawowej
do STACJONARNYCH I DOCHODZĄCYCH

Ochotniczych Hufców Pracy
'

w których można zdobyć zawód:

STACJONARNE:

1. w Mieleckim Przedsiębiorstwie Budownictwa —

Budowa Szpitala w Tarnowie z zakwaterowaniem”
i całodziennym wyżywieniem dla chłopców w wie
ku 16—18 lat szkoli w zawodach: MURARZ-TYN
KARZ, CIEŚLA BUDOWLANY-STOLARZ, ma
larz, POSADZKARZ.

DOCHODZĄCE:
2. W Fabryce Silników Elektrycznych „Tamel” w

Tarnowie: TOKARZA, MONTERA MASZYN
ELEKTRYCZNYCH, NAWIJACZA UZWOJEŃ
SILNIKÓW (dla dziewcząt i chłopców w wieku
16—18 lat).

3. W Chłodni — Tarnów: ŚLUSARZA, GARMAŻE
RA (dla dziewcząt i chłopców w wieku 16—- 18 lat).

4. W Kombinacie Budownictwa Komunalnego w-

Tarnowie: MURARZA-TYNKARZA, MALARZA,
CIEŚLI, STOLARZA, SZKLARZA, MONTERA
URZĄDZEŃ WOD.-KAN. (dla chłopców w wieku
15—18 lat).

5. W Spółdzielni Pracy Budownictwa w Tarnowie:
FLIZIARZA, ZDUNA, BETONIARZA, MURARZA,
TYNKARZA, MONTERA C.O. I WOD.-KAN.
(dla chłopców w wieku 15—18 lat).

6. W Zakładzie Remontowym Urządzeń Gazowni
czych w Pogórskiej Woli: IZOLATOROWEGO,
MONTERA GAZOCIĄGÓW, SPAWACZA, MURA
RZA-TYNKARZA (dla chłopców w wieku 16—18
lat).

7. W Zakładach Mechanicznych „Tarnów” w Tarno
wie: TOKARZA, FREZERA, WIERTACZA (dla
chłopców w wieku 16—18 lat).

8. W Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego w

Dębicy: MURARZA-TYNKARZA, BETONIARZA
(dla chłopców w wieku 16—18 lat).

0. W Wytwórni Urządzeń Chłodniczych w Dębicy:
TOKARZA, FREZERA, ŚLUSARZA, WIERTACZA
HARTOWNIKA, MURARZA-TYNKARZA (dla
chłopców w wieku 15—18 lat).

10. W Kombinacie Rolno-Przemysłowym „Igloopol”
w Dębicy: MURARZA, TYNKARZA, ZBROJARZA,
MONTERA URZĄDZEŃ WOD.-KAN., ŚLUSARZA,
GARMAŻERA (dla dziewcząt i chłopców w wieku
15—18 lat).

HUFCE I ZAKŁADY PRACY ZAPEWNIAJĄ:
— zdobycie zawodu
— uzupełnienie zzikoły podstawowej
— prace w wybranym zawodzie
—ubranie ochronne
— umundurowanie oragnizacyjne
— posiłki regeneracyjne
— płace w I toku 2.750,— sł
— płace w II roku wg zasad wynagradzania robo

tników obowiązujących w zakładzie pracy
— uczestnictwo w imprezach sportowych, kulturalno-

-oświatowych, turystycznych, rekreacyjnych.
Chętni mogą zgłaszać się po skierowanie do Komen

dy Wojewódzkiej OHP w Tarnowie, pl. Kazimierza
Wielkiego 2, tel. 35-64, 51-69.

NIE ZWLEKAJCIE HUFCE CZEKAJĄ NA WAS
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Koleżance

JANINIE GÓRSKIEJ
składamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci MATKI

Kierownictwo I załoga
Zakładu Badawczo-Pro-

dukcyjnego POB
„Opakomet"
w Krakowie

KUPNO

MASZYNĘ dziewiarską, dwupły
tową — kuplę. Tarnów, tel. 83-69.

SPRZEDAŻ

DOMOFON głośnomówiący na

układach acalonych. Łączność
mieszkanie — furtka. Zasila 220V.
Cena 6.000 zł. Pozytywka elektro
niczna — dzwonek 8/220V — 5 .000
zł. Wysyłamy natychmiast za po
braniem ZEFUM 26-500 Szydło
wiec, ul. Radomska 2. K-6125

FIATA 126p, 1902 — sprzedam.
Józef Sosin, Wola Dębińska, woj.
tarnowskie. T-11239

NOWĄ czyszczarkę do dywanów
— sprzedam. Listy 3768, Wrocław,
Prasa, Podwale 62. k-5828

SAMOCHÓD ciężarowy 'Skoda na

części — sprzedam. Ryszard Fu-
dalińSkl, Stercza 90, Wieliczka, tel.
263, po 17. g-16143
SILNIK do Jelcza, po remoncie
z gwarancją — sprzedam. Ryszard
Fudallńskt, Stercza 90, Wieliczka
tel. 263 po 17. g-16144

NOWY, ciemny „Hejnał” — sprze
dam. Oferty 16213 „Prasa” Kra-
k:w, Wiślna 2.

DRUT zbrojeniowy średnicy 14 —

sprzedam. Józef Adamek, Przy-
bysławice, gm. Skała. g-15850
KOMPLETNE nadwozie Wołgi, 1972
— tanio sprzedam. Andrzej Kono-
falskl, 28-508 Kamleńczyce 15.

MASZYNĘ trykotarską Jednopły-
tową „Passap” — sprzedam. Ofer
ty 16241 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

STARA 25, w dobrym stanie tech
nicznym z silnikiem 3 530 AA do
remontu — sprzedam lub zamie
nię na Żuka. Knapczyk, Mszana
Dolna, ul. Starowtejska 14. g-16389
AMATORA stereo, kolumny, M
2405, grę telewizyjną, radioodtwa
rzacz samochodowy, lodówkę —

sprzedam. Tel. 37-11-69. g-17492
gSSSSSKHOSSSSaBCOSSSBBI^^

„ELCAR” 8

Rzemieślniczy Zakład

Usługowy
Tadeusz Fita

przyjmie zaraz do wyko
nania usługi w zakresie

abonamentowego mycia
azyb.

Szczegółowe informacje
po otrzymaniu zlecenia.

Gwarantuje solidność i
terminowość

oraz najniższe eeny.

Wystawiamy rachunki.
Zlecenia kierować:

„ELCAR” — Tadeusz Fita
skrytka pocztowa 561,
30-060 Kraków

CIĄGNIK C4011, pa kapitalnym
remoncie sprzedam. Józef Sto
chel, Leszczyna 148, 33-733 Trzcia
na, woj. tarnowskie. g-16723

SNOPOWIĄZALKĘ WC1, Volk»-
wagena 1200, 1964 — sprzedam.
Józef Kosiński, Zaaćnr 134, tel. 7,
woj. tarnowskie. T-11233

CIĄGNIK Super M, ateti dobry
— sprzedam. Szumlańskl, Wierz
chosławice 176. T-11233

NADWOZIE „Łady 1500S”, białe,
stan idealny — sprzedam. Tar
nów, tel. 815-74, po 18. T-11237

CIĄGNIK Zetor 29, w dobrym
stanie — zarejestrowany — sprze
dam. Michał Adamniuk, Łęgajny
k. Olsztyna, p-ta Barczewo. S-5247

JELCZA 915 — sprzedam. Oferty
5250 Prasa, Nowy Sącz, Narutowi
cza 9. S-5250

ZAPOROŻCA 1978 r. sprzedam
lub zamienię na ciągnik własnej
konstrukcji. Kazimierz Nieć, Świ
niarsko 238. S-15704

TRABANTA Combi — sprzedam.
Rabka, Nowy Świat 11/2. g -17269

SZNAUCERA średniego — szcze
nię po championie, sprzedam. Soł-
tyka 13./3. g-17481

CIĄGNIK Ursus C-330 1 ładowacz
UNHZ-506 — sprzedam. Kazimierz
Giersz, Łaszczywiec 7, p-ta Ludo-
my, woj. pilskie. g-17467

NIERUC 3MOSCI

BRZESKO! Parcele budowlaną —

sprzedam. Tarnów, teł. 29-61,
wewn. 173. T-7893

DZIAŁKĘ ogrodniczą 1,6 ha, u-

zbrojoną, ogrodniczą, w bardzo
dobrym miejscu koło Gdyni, wraz

z plantacją tulipanów', sprzedam.
Wiadomość: Rumia, teł. 710-280 po
godz. 17 -tej. - k-5825
SPRZEDAM rozpoczętą budowę
wraz z polem 1 ha. Mietniów 55,
koło Wieliczki. g-16104

DZIAŁKĘ budowlaną w rejonie
nowosądeckim kupią. Oferty Biu
ro Ogłoszeń Szczecin, pl. Hołdu
Pruskiego 8, dla 19376.

USŁUGI

AUTOKONSERWACJA, gwaran
towana jakość, krótkie terminy
— Kowalczyk, Garlica Duchowna
36 (za Zielonkami). g-1,4624
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin — Stolarskt-Tucznio, tel.
11-76-56. g-12036
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapicerskich agregatem
VAP — Stachera, tel. 11-94-60.
CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów, z gwarancją — Florek,
tel. 37-26-64. g-19423

RÓŻNE

„NEPTUN”, Gdańsk 50, skrytka 7.
dyskretnie pomaga samotnym.

K-4923

PŁYTKI chodnikowa, krawężniki,
pustaki — oferuje zakład beto-
niarski, Sękowski-Wisor, Tarnów,
Zgody 89, T-11200

SAMOTNYCH zapoznaje Biuro
„Victoria”, Pabianice 1, skrytka
13. k-5631

DOŚWIADCZONYCH agentów —

branży spożywczo-kosmetyczne] —

zatrudni na umowach prowizyj
nych duże przedsiębiorstwo zagra
niczne. Oferty z życiorysem. Biu
ro Ogłoszeń Poznań, skrytka 1 dla
2418k. k-5861

GARAŻ ze Złotego Bogu (róg
Bronowickiej i Koniewa) — za
mienię na okolice WSP. Tel.
37-24-33, po godz. 16. g-15966

PIRPCh „NAFTOBUDOWA" W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach robotników w zawodach:

MURARZ
♦ TYNKARZ
♦ BETONIARZ
♦ CIEŚLA
♦ BLACHARZ-DEKARZ
+ POSADZKARZ
♦ PARKIECIARZ

Informacji w sprawie przyjęć udziela Dział Zatrud
nienia Zarządu Budowlano-Montażowego Nr 1 w Ba-
towicach (dojazd autobusem MPK nr 150 z Dworca
Wschodniego — do „Agromy”).

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach:

4> MAJSTRÓW ROBÓT DROGOWYCH na terenie
Krakowa, Trzebini, Charsznicy 1 Strzemieszyc

♦ MAJSTRÓW ROBOT BUDOWLANYCH na terenie
Krakowa

+ MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH I SANI
TARNYCH na terenie Krakowa, Strzemieszyc, No
wego Sącza i Zakopanego

♦ INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kierow
nika Wydziału Napraw — praca na terenie Kra-
kowa-Bieżanowa

+ TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska maj
strów — praca na terenie Krakowa-Bieżanowa

> MURARZY-TYNKARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY-
BETONIARZY, MONTERÓW INSTALACJI SANI
TARNYCH I ELEKTRYCZNYCH, SUWNICOWYCH,
SPAWACZY GAZOWYCH I TERMITOWYCH, PO-
SADZKARZY-LASTRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW
TOROWYCH I BUDOWLANYCH na terenie Kra
kowa i województw południowo-wschodniej Polski

♦ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
♦ OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO

< PALACZY centralnego ogrzewania
+ INŻYNIERA ELEKTRYKA I INŻYNIERA SANI

TARNEGO na stanowisko kierownika budowy
PRACOWNICY KORZYSTAJĄ:
— z bezpłatnego zakwaterowania w hotelach praco

wniczych
0 ze świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
ó z szerokiego zakresu świadczeń socjalnych

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Oso
bowym, pokój nr 113, tel. 33-02-77, Kraków, ul. Dzier
żyńskiego 16 a (wejście od ul. Bogatki 3).

CENTRALNY OŚRODEK SPORTU —

Oddział Zakopane, ul. Bronka Czecha 1

PHWiE oatycłinfast do procy
w krytej pływalni:

Ą mistrza uzdatniania wody, a praktyką zawodową
♦ 4 dyżurnych zmianowych instalatorów-hydraulików

4 pomocników dyżurnych zmianowych — instalato-
• rów hydraulików♦ 4 ratowników wodnych z uprawnieniami WOPR.
Warunkii pracy i płacy do omówienia w Centralnym

Ośrodku Sportu — Oddział Zakopane, Dział Spraw
Pracowniczych.

Mieszkania nie zabezpdecsa fią.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska Tł,

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

♦ z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia i Gospodarki
Materiałowej♦ z-cę kierownika Magazynu Głównego

A mistrza w Wydziale Odlewni
♦ organizatora produkcji w Odlewni

rewidenta zakładowego♦ formierzy-odlewników♦ tokarzy♦ ślusarzy remontowych♦ elektryków utrzymania ruchu
♦ kontrolerów jakości (odbiór odlewów, odbiory me

chaniczne)♦ ekspedytora poczty
♦ łazienne
♦ robotników niewykwalifikowanych do produkcji,

transportu i magazynu
DLA PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA

NYCH ZAKŁAD ORGANIZUJE SZKOLENIE DLA
ZDOBYCIA ATRAKCYJNYCH i DOBRZE PŁAT
NYCH ZAWODÓW FORMIERZA i TOKARZA.

Zakład zatrudni również w niepełnym wymiarze
czasu pracy emerytów i rencisióttŁ Warunki pracy
i płaCy do uzgodnienia.

Dla zamiejscowych podejmujących pracą w zawo
dzie formierza lub tokarza Zakład zapewnia zakwa
terowanie.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgło
szenia Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 34,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
Z#-* BUDOWY PIECÓW

PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pilnie:
kierowników budów

♦ mistrzów budów

z-cę gł. księgowego
♦ specjalistę As. projektowania i organizacji robót
+ specjalistę d.g. ekonomicznych

specjalistów d.s. zaopatrzenia
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:'
— wynagrodzenie wg uchwały nr 60/82 RM oraz do

datkowe świadczenia z „Karty Pracownika Budo
wnictwa”

— wczasy. rodzinne we własnych ośrodkach w Zako
panem i Piwnicznej oraz kolonie i zimowiska dla
dzieci

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Za
trudnienia i Eksportu, Kraków, ul. Halicka 9, pok. 113,
tei. 21-29-80.
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PKP ODDZIAŁ DROGOWY

w Rzeszowie

ZATRUDNI 1
w podległych jednostkach służbowych: Sekcja
Drogowa w Rzeszowie, Tarnowie, Zagórzu,
Jaśle, Dębicy, Przeworsku, Odcinku Robót

Zmechanizowanych w Sanoku i Tarnowie oraz

Pociągu Zmechanizowanych Robót Utrzymania
w Rzeszowie

PRACOWNIKÓW na następujących stanowiskach:

> STARSZY TOROMISTRZ, TOROMISTRZ
— wykształcenie średnie techniczne lub zasadni

cze zawodowe;
> RZEMIEŚLNIK SPECJALISTA,

STARSZY RZEMIEŚLNIK, RZEMIEŚLNIK
— wykształcenie średnie techniczne lub zasad

nicze zawodowe;
4 DRÓŻNIK PRZEJAZDOWY,

ROBOTNIK KWALIFIKOWANY
— wykształcenie podstawowe.

Oprócz uposażenia zasadniczego przysługują świad
czenia branżowe (bezpłatna opieka lekarska, deputat
węglowy, ulgi przejazdowe ze zniżką 80 proc.).

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w w/w jednostkach służbowych lub telefonicznie
w Oddziale Drogowym w Rzeszowie, ul. Pawła Fin
dera 24, tel, centrali 374-51, wewn. 23-41.

K-5630

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

W KRAKOWIE
30-048 Kraków, ui. Feliksa Dzierżyńskiego 16 a

przyjmują zgłoszenia
do klas I

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH
w zawodach:

♦ monter wewnętrznych instalacji budowlanych (in
stalacja urządzeń grzewczych i gazowych, wodno-
-kanalizacyjnych)
♦ murarz-tynkars

♦ zbrojarz-betonlara
Zawody bardzo atrakcyjne ze względu na duże za

potrzebowania na tego typu fachowców. Wymagany do
bry stan zdrowia, wiek 15 lat, ukończona szkoła pod
stawowa.

Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu na

budowach w Krakowie realizowanych przez nasze Za
kłady, mając możliwość poznani* charakteru pracy
i przyszłego miejsca zatrudnienia.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie w interna
cie o wysokim standardzie i wyżywienie w stołówce.

Wynagrodzenie w poszczególnych latach nauki
kształtuje się następująco:

w Iroku—1.890sl
w Hroku—1.890zł
w III roku — 3.540 żł

Dla wyróżniających się w pracy i nauce są przy
znawane nagrody pieniężne w wysokości 20% wyna
grodzenia kwartalnego.

Absolwentom ZSB gwarantujemy zatrudnienie na

budowach realizowanych na terenie województw po
łudniowej Polski.

Wymagane dokumenty przy zgłaszaniu;
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— podanie i życiorys
— świadectwo zdrowia
— 5 fotografii
— karta informacyjna (ze szkoły)
— odpis świadectwa urodzenia (dla kandydatów aa-

miejscowych dla celów meldunkowych)
SERDECZNIE ZAPRASZAMY

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział O»°-
bowy Zakładów Budownictwa Kolejowego 30-040 Kra
ków, ul. Feliksa Dzierżyńskiego 18 a, pokój 106. tel.
33-02-77, wewn. 330.

PRZETARGI

Gospodarstwa Pomocnicze, Typ M, przy Specjalistycznym
Psychiatrycznym ZOZ w Kobierzynie, sprzeda W DRODZE II
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ciągnik C-4011 — cena wywoławcza 170.000 sl
2. kosiarkę Z-34 — cena wywoławcza 18.000 sł

3. kosiarkę Z-34 — cena wywoławcza 15.000 zł

4. ładowacz NUJZ-100 — cena wywoławcza 35.000 zt

5. ziewnik SO-028 — cena wywoławcza 7.000 zł ;

6. przetrząsacz Z-208 — oena wywoławcza 11.000 zł ‘

7. grabiarkę GKU-2 — cena wywoławcza 6.000 zł

8. plugofrezarkę U-032 — cena wywoławcza 22.000 zł
9. siewnik niem. — cena złomu

Sprzęt można oglądać w godz. 9—14 w Gospodarstwie.
Przetarg odbędzie się c godz. 8 w Kobierzynie, w dniu 21

sierpnia 1984 r.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie
darstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „Wodrol”
w Krakowie, ul. Garbarska 18, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

— samochód m-ki Żuk A-16, rok prod. 1977, stopień suź. 85

proc., cena wywoławcza 48.000 zł
— samochód m-ki Star A-29, rok prod. 1973, stopień zuż. 85

proc,, cena wywoławcza 120.000 zi
— samochód m-ki Star W-28, rok prod. 1977, stopień suź.

70 proc., cena wywoławcza 150.000 zł
— samochód m-ki Ził 130G, rok prod. 1979, stopień zuż. 70

proc., cena wywoławcza 325.000 zł
— samochód Gaz-53A, rok prod. 1968, stopień zuż. 65 proc.,

cena wywoławcza 250.000 zł
— samochód m-ki Gaz-53A-furgoń, rok prod. 1969, stopień

zuż. 75 proc., cena wywoławcza 176.000 zł
— samochód m-ki Gaz-53A, rok prod. 1975, stopień zuż. 75

proc., cena wywoławcza 176.000 zł
— samochód m-ki Gaz-53A, rok prod. 1967, stopień zuż. 70

proc., cena wywoławcza 210.000 zł

Przetarg odbędzie się w Bazie Sprzętu i Transportu w Wie
liczce, ul. Bogucka 17, w dniu 21. 08, 1984 r., o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o

godz. 12.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa
dium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa w Krakowie,
ul. Garbarska 18.

Pojazdy z uwagi na ich eksploatację można oglądać w Ba
zie Sprzętu i Transportu w dniach 7, 10, 11. 08. 1984 r., w

godz. 10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Biuro Projektów i Realizacji Inwestycji Rafinerii Nafty —

Kraków, ul. Mogilska 41, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU zleci wykonanie n/w prac.

— malowanie pomieszczeń biurowych — około 2000 m*
— wymiana wylewiki i nałożenie nowych płytek PCV
— wykonanie i montaż 1000 szt. okien o wymiarach 3X3 m

w biurowcu.
Termin zgłoszenia do dnia 15 sierpnia 1984 r.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Limanowej ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprze
da:

1. samochód Żuk A06, nr podw. 3XX729, nr silnika 772532,
nr rej. NSA 100E, stopień zużycia 60 proc., cena wywo
ławcza 211.200 zł

2. koparko-Spycharkę „Białoruś”, nr podw. 078705, nr sil
nika 9110007, nr rej. KŁ 8297, stopeń zuż. 50 proc., cena

wywoławcza 634.181 zł
8. samochód Ził 555, nr podw. 1743709, nr silnika 18434, nr

rej. NSA 876E, stopień zuż. 45 proc., cena wywoławcza
253.198 zł

4. samochód Ził 555, nr podw. 1743730, nr silnika 144098, nr

rej. NSA 875E, stopień zuż. 45 proc., cena wywoławcza
253.198 zł

5. przyczepę D46A, nr fabr. 15603, nr rej. NSP 074D, stopień
zuż. 50 proc., cena wywoławcza 99.000 zł

6. przyczepę D68, bez nr. fabr., nr rej. NSP 086D, stopień
zuż. 85 proc., cena wywoławcza 10.395 zł

Przetarg odbędzie się 22 sierpnia 1984 r., o godz. 10, w sie
dzibie PBR w Limanowej, ul. Tarnowska 33, W przypadku
nie dojścia do skutku w pierwszym terminie drugi przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu, w godz. od
9 do 14, po uprzednim zgłoszeniu się w dziale transportu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
przedsiębiorstwa, najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 8.
Braków w sprzęcie nie uzupełniamy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Komitet Krakowski PZPR sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

nadwozie do samochodu marki „Polonez 1500” — bez drzwi,
cena wywoławcza — 84.000. — ń.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1984 r. o godz. 10
w garażach KK przy ul. Smoleńsk 31, gdzie również można

oglądać w. nadwozie w dniach 15—16 sierpnia w godz. 9—15.
Wadium w wysokości 10’/« ceny wywoławczej należy wpła

cić najpóźniej do dnia 20 sierpnia br. w kasie KK przy ul.

Solskiego 43.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.
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| PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
“

z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszozy
5 rozpoczynający działalność z dniem 1 lipca 1084 r.

| ZATRUDNI natychmiast
5 ♦ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA

s ♦ PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH do w.w.

Działu

5 ♦ STOLARZY
= < Ślusarzy

4 tokarzy
= < spawaczy

+ FREZERÓW
< ELEKTRYKÓW
<■ MfecHANIKÓW
< DOZORCÓW
< SPRZĄTACZKI
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu mon
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w ąpecjalisty-
eznych ośrodkach szkoleniowych PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa
łowy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie
kę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie,
kolonie dla dzieci w atrakcyjnych miejscowościach
kraju.

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i pła
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych, Kraków, ul. Mogilska 1 (punkt in
formacji) pokój 326, tel. 22-70-22, wewn. 35-95 lub 12-69
oraz PKP Oddział w Nowej Hucie-Ruszezy, tel. 22-70-23
wewn. 43-24.
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT*
s w Krakowie

pilnie zatrudni:
TOKARZY ♦ OPERATORÓW AUTOMATÓW TO
KARSKICH ♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WE- g
WNĘTRZNEGO ♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH i

4 SZLIFIERZY ♦ WIERTACZY.

Kandydatom nie posiadającym kwalifikacji w w.w. i
zawodach umożliwia się przyuczenie do zawodu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra- i
cowników przemysłu węglowego oraz dodatkowe upra
wnienia z tytułu „Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział G16- 3
wnego Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Ry-
dlówka 5, tel. 66-30-22. wewn. 30.

naiaj
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FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRA2OWYCH

«POLMO»
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ZATRUDNI
4 KIEROWCÓW eiągników
> MECHANIKÓW samochodowych-kterowców
4 MONTERÓW samochodowych »

4 KONTROLERÓW jakości wyrobów
♦ LAKIERNIKÓW samochodowychSPAWACŻF elektrycznych I gazowych W

♦ GALWANIZERÓW ■
ó ŚLUSARZY remontowych I narzędziowych

TOKARZY
FREZERÓW

♦ SZLIFIERZY
4 ELEKTRYKÓW

OPERATORÓW wózka
ROBOTNIKÓW oaagazynowych
PALACZY kotłowych

4 MURARZY-TYNKARZY
TŁOCZARZY .. metalu
ZGRZEWA CZY

4 STOLARZY cieśli
♦ WARTOWNIKÓW
♦ MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
0 ZWROTNICOWYCH
4 MANEWROWYCH
♦ pracowników niewykwalifikowanych do przyucze

nia zawodu
Ponadto przedsiębiorstwo ZATRUDNI ABSOLWEN

TÓW ZASADNICZYCH i ŚREDNICH SZKÓŁ ZA
WODOWYCH

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za
kład zapewnia:

O zakwaterowanie dla pracowników bez rodziny
craz wyżywienie na zasadach częściowej odpłat
ności w stołówkach I bufetach prowadzonych
w zakładzie i na terenie osiedli mieszkanibwych
organizuje dla załogi wypoczynek w ramach wy
cieczek sobotnio-niedzielnych

0 wczasy we własnych ośrodkach, w górach i na

wybrzeżu oraz wiele imprez kulturalno-oświato
wych i sportowych organizowanych w Zakłado
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo
wych. w którym można uzyskać wykształcenie zawo
dowe I średnie, względnie tytuł robotnika wykwalifi
kowanego

W ramach doskonalenia zawodowego Zakład orga
nizuje kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

O SUY/NICOWY
O OPERATOR

S USTAWIACZ MASZYN
SPAWACZ

O INNYCH

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników Przemysłu Maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego
— dodatek stażowy po 5, 10, 15 I 20 latach pracy

w wysokości 5% 10% 15% l 20%

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu
do pracy:

— dowód osobisty (ze stałym zameldowaniem),
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy
o pracę oraz adnotacją o wysokości zarobków),

— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne

Zastrzega się prawo wyboru ofert 1 nie reflektuje
na pracowników karanych sądownie lub którzy w po
przednim zakładzie porzucili pracę, względnie zwol
nieni zostali dyscyplinarnie.
ADRES:
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

•POLMO.
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

43-100 TYCHY telefon 27-95-12 lub 13
ul OŚWIĘCIMSKA 401

535323232353482348484800234823232323482323232348000148482323022323232353

MPK - AUTOBUS. 110

o/. Przyjaźni, al. Róż, ul. Majakowskiego,
uf. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul* Glinik — wysiadać przy
Zakładzie Karnym ł pi. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. DOT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszów, Wyciqże, Ruszczą -

wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i ptz.ez tory kolejowe

dojść do Oddz, DOT'(ok, 500 m)

3
3
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Obiad... w barze mlecznym

Kto zechce tutaj pracować?! krakowski

Wokół Rynku Głównego,
miejsca najliczniej odwiedza
nego przez turystów, znajdu
je się pięć barów mlecznych:
„Pionier”, „Uniwersytecki”,
„Akademicki”, „Pod Zegarem”
i „Grodzki” (ten ostatni jest
obecnie w remoncie), nie li
cząc jadłodajni prywatnych, o

których przyjezdni nie zawsze

bywają poifórmowani. Liczba
ta nie wydaje się wystarcza

jąca. Bary mleczne, gdzie zjeść
można względnie szybko i ta
nio, są najlepszym rozwiąza
niem dla niezbyt zamożnych
turystów, wycieczek szkolnych,
goszczących tutaj nie dłużej
niż trzy dni. Są także dobrą
stołówką dla krakowian i przy
jezdnych, mogących skorzys
tać z ich usług w czasie wol
nym od załatwiania spraw w

mieście.

Nowohucki KBM po I półroczu

Rośnie produkcja...
a mieszkań ciągle mało

Nowa Huta jest najmłodszą i zarazem ciągle rozbudo
wującą się dzielnicą Krakowa. Z każdym rokiem przybywa
tutaj wiele nowych obiektów, zwiększa się także liczba osie
dli. Jakim efektem zakończyło się pierwsze półrocze dla
nowohuckiego Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego —

pytam Jana Szczerbackiego, zastępcę dyrektora ds. produk
cji tego przedsiębiorstwa. W zasadzie było ono niezłe. Najle
piej mogą o tym świadczyć wyniki produkcyjne. Plan rocz
ny wykonano już w 53 procentach. Cieszy ten rezultat,
zważywszy na istniejące w kombinacie braki kadrowe. Obli
czono, że w chwili obecnej należałoby zatrudnić około 150
osób. Jednak nawet w tej trudnej sytuacji KBM nie notuje
strat. Duża w tym zasługa załogi, która zwiększoną wydaj
nością pracy zastępuje niedobory ludzkie. Trudno mówić
o KBM nie poruszając sprawy nowo oddawanych do użytku
mieszkań. W tym przypadku nie udało się w pełni zrealizo
wać zamierzeń. Na planowanych 644 mieszkania oddano 567,
co spowodowane było głównie nieterminowymi dostawami
materiałów budowlanych, a także koniecznością usuwania
usterek w wadliwie działających instalacjach mieszkanio
wych. Nadrobienie strat, a także terminowa realizacja pla
nu drugiego półrocza powinny być osiągnięte z końcem bie
żącego roku. (koź)

Jan Kremer-przewodniczącym ZW ZMW
W dniach 28 lipc.a i 5 sierp

nia br.. odbyły się kolejne po
siedzenia plenarne ZW ZMW
w Krakowie, poświęcone spra
wom społeczno-zawodowym i

organizacyjno - kadrowym.
Przyjęto plan pracy Związku
w nadchodzących miesiącach
oraz podsumowano wyniki do
tychczasowych działań i kon
kursów. Plena oddaliły pro
jekt uchwały o ogłoszeniu ro
ku sztandarowego dla kół i
Zarządów Gminnych ZMW
woj. krakowskiego. Aby wy
korzystać przedłożony program
aktywizacji wojewódzkiej or
ganizacji ZMW, postanowiono
lufudować proporzec Zarządu
Wojewódzkiego, o zdobycie
którego ubiegać się będą Ko
ła i Zarządy Gminne ZMW.

Plenum ŻW ZMW dokonało

szczegółowej analizy przygo

Garki emaliowane

— za makulaturę
Okręgowe Przedsiębiorstwo

Surowców Wtórnych informu
je, że od dnia 7 sierpnia w

sprzedaży za makulaturę bę
dą znajdować się garnki ema
liowane (70 zł za kilogram) i

Winni ukarani!
Z DUSW w Krakowie otrzy

maliśmy następujące pismo:
W odpowiedzi na pismo z

dnia 18.05.1934 r. dotyczącego
spożywania napojów alkoholo
wych oraz nielegalnego han
dlu alkoholem na placu targo
wym przy ul. Grzegórzeckiej
w Krakowie informuję, że te

Po urlopowej przerwie mam

cwięższe spojrzenie na gieł
dę. Przede wszystkim moż

na na pl. Imbramowskim wyod
rębnić dział samochodów osobo
wych z silnikiem wysokopręż
nym. Najtańsza w tym dziale
„warszawa kombi” z silnikiem

„mercedesa 200 D” o godz. 9 by
ła do kupna za 450 tys. zł, zaś o

godz. 12 tylko za 430 tys. zł i
nie została sprzedana. Za „polo
neza” z 1982 r. z silnikiem „peu
geot 504 D” e godz. 9 żądano
1800 tys. zł, zaś o godz. 12 tylko
1650 tys. zł, co oznacza, że takie
auto można kupić efektywnie za

1,5 min zł, bo po 12 na giełdzie
nie ma już żadnego handlu. Na
tomiast oryginalny „peugeot 504
D break”, czyli z nadwoziem
kombi, z roku 1976, ale po re
moncie, miał cenę 1,5 min zł (re
mont był wykonany porządnie,
lakierowanie również i warto

było dać te pieniądze, jeżeli
ktoś chciał kupić diesla). Z wy
sokoprężnej „arystokracji”
„mercedesy”: 220D/79 - 2850

tys. zł, rocznik 74 — 1650 tys. zł,
rocznik 73 — 1250 tys. zł, rocz
nik 1971 z silnikiem 200 D —

1100 tys. zł. Natomiast „wołga
gaz z silnikiem „mercedes
220 D” (nadwozie 1977) miała ce
nę 760 tys. zł. I wreszcie auto

Jak zatem radzą sobie owe

placówki z natłokiem klien
tów? Pomimo stałych proble
mów — całkiem nieźle. Ocze
kiwanie w kolejce, konieczne
jest jak zresztą wszędzie. Ja
dłospis bez większego uroz
maicenia. Oprócz codziennych
kłopotów dochodzą i te, z któ
rymi borykać się trzeba już od
dłuższego czasu. Podstawowym
problemem jest brak perso
nelu. Bar, „Uniwersytecki” czy
„Pionier” nie mogą pracować
w pełnym wymiarze godzin.
Nikt nie chce pozostać długo
tam, gdzie warunki w gastro
nomii są najcięższe, a zarobki
nie rekompensują ogromnego
wysiłku. Całodzienny ruch,

brak wentylacji i praca co naj
mniej za dwie osoby nie uła
twiają wykonywania obowiąz
ków. Jak ocenić sytuację w

towań krakowskiej organizacji
ZMW do żniw, mówiono o po
mocy dla najbardziej potrze
bujących i o problemie „zie
lonych dziecińców” oraz zao
patrzenia łbp.

W sprawach organizacyjno-
kadrowych dokonano dwóch
zmian w składzie Plenum Za
rządu Wojewódzkiego. Wybra
no również nowego przewod
niczącego ZW ZMW w Krako
wie (w związku z przejściem
Włodzimierza Czekaja do pra
cy w aparacie partyjnym). Zo
stał nim Jan Kremer (od gru
dnia 1980 r. przewodniczący
koła ZMW. a następnie prze
wodniczący Zarządu Gminne
go ZMW w Zielonkach, czło
nek Prezydium ZW ZMW w

Krakowie w latach' 1981—1933,
delegat na Zjazd Krajowy
ZMW).

zakrętki do słoików „twist”
(3,20 za sztukę). Za 10 kilogra
mów makulatury można kupić
1 kg garnków, natomiast za

1 kg makulatury 2 zakrętki.
Sprzedaż wymienna tych ar
tykułów odbywać się będzie
w sklepie OPSW (róg Dzier
żyńskiego i Urzędniczej) w

godzinach od 11 do 18.
(koź)

ren ten został w okresie osta
tniego czasu objęty szczegółową
kontrolą. W stosunku do osób
nie przestrzegających określo
nego ładu i porządku wycią
gnięto stosowne kary admini
stracyjne, natomiast przeciw
ko osobom prowadzącym nie
legalny handel alkoholem
wszczęto postępowania przy
gotowawcze.

amochodowej
„prominenckie” — „czajka” *

silnikiem wysokoprężnym ciąg
nika „ursus”: zużycie paliwa
6—7 1/100 km, ale szybkość ma
ksymalna tylko 80—90 km/h —

właściciel zażądał ok. 1000 000
złotówek. Idealny samochód na

taksówkę w mniejszym mieście,
bo blacha „czajki” z lat sześć
dziesiątych wytrzyma jeszcze co

najmniej 10 lat.
Wśród pojazdów gaźnikowych

był niemal pełny przegląd wy
robów firmy SKODA z Mładej
Boleslaui — „Skoda octauia” z

1960 roku (ale w świetnym sta
nie) miała cenę 160 tys. zł, „Sko
da octania” z 1963 r. — 140 tys.
zł, „Skoda 120 L” z 1982 r. — 930

barze przy ulicy Siennej, gdy
na konieczne do obsługi 23 o-

soby pracuje 13? Jest to zresz
tą problem i pozostałych ja
dłodajni tego typu. Sytuacje
uratować mógłby nowy perso
nel — chętnych, niestety nie

ma. Pomimo trudności, codzien
nie, w porze obiadowej, w jed
nym punkcie obsługiwanych
jest ponad 1000 osób. Takie
tnniej liczne wycieczki (jak za
pewnia kierownictwo) są zaw
sze przyjmowane. Czy propo
zycje jadłospisu mogą zado
wolić konsumenta? Przede
wszystkim — muszą. Wstrzy
mywanie dostaw mrożonek

mięsnych znacznie ograniczy
ło zestawy dań. Przeciętnie
cztery, pięć rodzajów zup, py
zy, knedle, ziemniaki plus ze
staw surówek. W porze let
niej braki te zastąpić można

400 dzieci dziennie

Punkty kolonijne ułatwiają wyjazdy
W czasie wzmożonego ru

chu na dworcach kolejowych
kolonie dziecięce nierzadko
przeszkadzają podróżnym w

dotarciu do pociągu. Żeby u-

niknąć niepotrzebnych scysji
Dyrekcja Południowej DOKP
otwarła punkty kolonijne na

Dworcu Głównym i w Pła-
szowie. Zajmują się organizo
waniem wyjazdów dla grup
młodzieży. Przygotowują dla
nich specjalne pociągi (podsta
wiane w Płaszowie) lub re

Książkowe
„kupno-sprzedaż"

W ostatnich latach rola an
tykwariatów w ogólnym, han
dlu książkami znacznie wzro
sła. Złożyło się na to wiele
przyczyn; począwszy od defi
cytu papieru a skończywszy
na nowej regule, w myśl któ
rej książka stała się przed
miotem korzystnej lokaty ka
pitału.

W księgarniach ciągle jesz
cze poszukiwanych tytułów
jest zbyt mało. Nie ma słow
ników, encyklopedii i innych
kompendiów wiedzy, brakuje
lektur szkolnych, klasyki, a

nawet popularnych krymina
łów i pozycji z gatunku s-f.
Dodajmy, że dzieje się tak
mimo stosunkowo dużych cen

sprzedawanych 'książek. Na
przykład ostatnio wznowiony
3-tomowy „Słownik Języka
Polskiego” kosztuje 2250 zł.
W tej sytuacji uwaga klien
tów coraz częściej zwraca się
ku antykwariatom. Składa się
na to kilka zasadniczych po
wodów; po pierwsze — w an
tykwariatach istnieje większy
niż w księgarniach wybór
(nie są one skazane wyłącznie
na bieżące dostawy); po dru
gie — antykwariaty dysponu
ją znacznie atrakcyjniejszymi
tytułami niż księgarnie (za
trudnieni księgarze nie sku
pują książek niepopularnych,
starają się w maksymalnym
stopniu trafić w gusty klien
tów); po trzecie — zdarza się,
że książki są tańsze niż w

„normalnym” handlu (co pra
wda rzadko i przeważnie w

stosunku do mniej poczytnych
tytułów).

Właśnie — ceny. Przykła
dowo 4-tomowa encyklopedia
PWN w antykwariacie przy

Wypadki wy 1 wstrząsu mózgu © Am-
bulatorium Chirurgiczne Po-

Na ul. Łowińskiego potrą- gotowia Ratunkowego udziełi-
cony został przez furgonetkę ło pierwszej pomocy ok. 140
„żuk” 23-letni Józef K. Ofiara MO interweniowała w 5 wy-
wypadku doznała obrażeń gło- pacjentom (d)

tys. zł, „Skoda 105 L” z 1984 r.
— 1100 tys. zł. Z samochodów

polskiej produkcji oferowano
125 p „składaka" z 1984 r. za 420

tys. zł. Natomiast „składak" z

części „fso 1500", również z 1984
r. miał cenę o godz. 9 — 530 tys.
zł, zaś o godz. 12 znudzeni sprze
dający, grając w „zechcyka” o-

ferowali go już tylko za 500 tys.
zł. Dla porównania sam silnik

„fiata 125p” z roku 1975 (6000
km przebiegu po remoncie) ofe
rowano za 50 tys. zł. „Maluch"
z 1982 r. miał cenę 420 tys. zł, z

1978 r. — 300 tys. zł (ale sprze
dano z tego roku produkcji za

270tys.zł)iz1975r. — za 150

tys. zł. Warto jeszcze wspomnieć

potrawami z jarzyn. Czy jed
nak szybko nie znudzą się o-

ferowane na okrągło obiady
mączne?

Być może wszystkie prób
lemy z oczekiwaniem na nie
drogi, gorący posiłek rozwią
załoby otwarcie jeszcze dwóch
takich placówek w centrum
Krakowa? I jeśli nawet sta
łoby się to realne, przeraża
obraz pustej kuchni, pustego
miejsca przy kasie i za ladą.

Liczba personelu w barze
„Akademickim” winna wyno
sić 12 osób, obecnie jest 7.
Pracownice, niestety rezygnu
ją. Co zatem będzie, gdy zo
stanie ich np. tylko 6?

Czyżby prorocze okazać się
miały słowa starego porzekad
ła?

(AB)

zerwują odpowiednią ilość
przedziałów w pociągach kur
sujących codziennie. Dbają
również, żeby nikt się nie
włamał do zamówionych
przedziałów. Średnio punkty
kolonijne wysyłają każdego
dnia 400 osób. Zdarza się, że
na wakacyjny wypoczynek
wyjeżdża naraz 1000 dzieci.
Jak dotąd żaden pociąg tzw.

„kolonijny” nie ‘wyjechał Z
Krakowa opóźniony.

(bb)

ul. Czarnowiejskiej kosztuje
24 tys. zł, czyli 20-krotnie
więcej niż wynosi cena fa
bryczna wydania z 1973 r.

Należy dodać, że'ta wygóro
wana cena jest jednak mniej
sza od ceny czarnorynkowej.
„Ulissesa” J. Joyce’a jeszcze
niedawno można było kupić
w sklepie przy ul. Szpitalnej
za 2 tys. zł.-Inne ceny: „Mistrz
i Małgorzata” M. Bułhakowa
— 800 zł (biorąc pod uwagę
pcczytność tej książki,— nie
jest to wiele), poszczególne to
my dramatów W. Szekspira
— wydawane przez krakow
skie WL — 250 zł, podręczny
słownik niemiecko-polski — 2
tys. zł.

Bibliofile i miłośnicy ksią
żek na pewno większą uwagę
niż do cen przywiązują do ty
tułów i autorów. A więc
„jest”: Asturias, Cortazar,
Grzesiuk, Gajllsworthy, Kuś-
niewicz, Lłosa, Wańkowicz,
Wiech i wielu innych. Poza
tym duży wybór albumów (fo
tografia, malarstwo), mnóstwo
sensacyjnych książeczek spod
znaku kluczyka, jamnika i la
biryntu, trochę fantastyki.

Ilość oferowanych książek
w okresie wakacyjnym wyra
źnie wzrosła. Dzieje się tak
dlatego, ponieważ część mło
dzieży wyprzedaje książki, by
w ten sposób „zarobić” na

wakacje oraz z powodu urlo
pów wielu zagorzałych kolek
cjonerów książek z Krakowa.
Zarówno sprzedających, jak i
kupujących zapraszają najbar
dziej popularne antykwariaty
w mieście ■— przy ul. Sław
kowskiej, Szpitalnej i Szew
skiej. (xx)

e „dacii 1310p" z 1984 r. za 990

tys. zł. Z wozów zagranicznych
„uolkswagen 1300" z 1974 r. miał

cenę 230 tys. zł, „bmw 1600’” z

1976 r. — 950 tys. zł, zaś „volks-
wagen passat” z 1981 r. — 4000
bonów.

W dziale akcesoriów opony
NOKIA (ze sklepu górniczego)
155x13 oceniano na 11 tys. zł/szt.,
opony STOMIL 135x12 D-124

miały cenę 10 tys. zł/szt., zaś o-

pony STOMIL D-124 165x13 ofe
rowano po 13 tys. zł/szt. Nato
miast używane opony 165x13 D-
- 124 były w cenie 6000 zł/szt. O-

lej CASTROL GTX (też ze skle
pu górniczego) — 3500 zł za bla-

szankę o pojemności 5 l. Za fel
gę do „fso 1500” żądano 2500 zł.
Był także do nabycia dywan
2,5x5,0 m za 140 tys. zł. Można
też było kupić kundla szczenia
ka za 2000 zł i telefon za 15 tys.
zł. Natomiast radio samochodo
we z 2 głośnikami wycenione
było na 35 tys. zł. Osobiście sta
łem się posiadaczem pilarki do

wytwarzanej na licencji BOSCH
wiertarki elektrycznej, za którą
zapłaciłem 2800 zł. Choć wcale
nie zamierzam przy pomocy te
go instrumentu rozcinać swego
„fso 1500”,

twam)

'rajRMftwż

O Omnibus kursujący pa
ulicach Krakowa wszedł już
w lecie w krajobraz naszego
miasta. Jeździ on starym
królewskim szlakiem. Prze
jażdżka nim stanowi nie by
le jaką atrakcję nie tylko dla
najmłodszych turystów od
wiedzających gród Kraka.
Turyści wyjeżdżają pełni
wspaniałych wrażeń a krako
wianie muszą deptać i wą
chać końskie odchody, które
gęsto „ozdabiają” trasę jazdy
konnego wagonika. Prostą
czynnością, która zapobiegała
by nawożeniu ulic byłoby za
wieszenie koniom worków pod
ogon. Kiedyś, gdy ruch kon
ny w Krakowie był większy,
wszystkie konie jeździły z

własnym klozecikiem. Dziś
widać, że parciane worki nie
pasują być może do otoczenia.
A przecież koń to też zwierzę
i od czasu do czasu musi iść
na stronę...

© KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta
wa „Współczesna sztuka lu
dowa” (14—18); dyskoteka —

18.

© Ośrodek Kultury i In
formacji NRD (Stolarska 13):
„Miasta i charaktery” — wy
stawa rysunków i szkiców
Gerharda Vontry (9—16).

© Barbakan: Występ kaba
retu „Długi” — 20.

© Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): W ra
mach wakacyjnej akcji letniej
— zajęcia dla dzieci w klubie
„Pędzelek” — 10; Wystawa
akwareli Heleny Łozy z Wroc
ławia (10—16); konsultacje z

zakresu architektury wnętrz
(16—18).

® Klub „Malwa” Dobrego
Pasterza 6): Wystawa „Pow
stanie Warszawskie w plaka
cie filmowym” (16—19).

© Wesołe miasteczko (Ma
łe Błonia): (10—20).

W UJ o związkach

zawodowych
Wiceprezydent m. Krakowa

Jan Nowak, przyjął wczoraj
zastępcę przewodniczącego ko
legiom przedstawicieli ponad-
zakladowych organizacji związ
kowych w naszym wojewódz
twie — Zbigniewa Mułkę.

Podczas spotkania, w któ
rym uczestniczył dyrektor
Wydziału Społeczno-Adminis-
tracyjnego UM — Tadeusz Ja-
glarz, uzgodniono system kon
sultacji przez związkowców
Centralnego Planu Rocznego na

1985 r. Ponadto Z. Mułka po
informował o bieżących pra
cach kolegium przedstawicie
li i zamierzeniach na najbliż
szy okres. Między innymi, w

IV kwartale br., delegaci fe
deracji oraz zakładowych or
ganizacji związkowych, spot
kają się na konferencji woje
wódzkiej.

POLIMAR

dostawę samochodów z firmy
D. H . D . z Holandii już dzisiaj
od godz. 12

© MERCEDES 220 D (nad
wozie model 115), rok

prod. 1975 — 6200 DM
© MERCEDES 220 D (nad

wozie model 123), rok

prod. 1976 — 10000 DM
© OPEL REKORD 2.1 D/77

— 6800 DM
© FIAT 131 SUPER 2500

D/80 — 8750 DM
© FORD GRANADA 2.1

D/78 — 8300 DM
© YOLKSWAGEN PAS
SAT kombi LD/78 —

8000 DM
©AUDI100L5D/81—

— 13250 DM
© PEUGEOT 305 GLD/81

— 10950 DM
oraz 9 sierpnia br. (czwartek)
dostawę samochodów z firmy
TANKĘ GmbH z RFN —

MERCEDESY (nadwozia mo
delu 115 i 123) w cenie 5500—
12500 DM.

Samochody można oglądać
codziennie w godz. 8—18 w

Składzie Konsygnacyjnym
firmy Towarzystwo Handlu

Zagranicznego POLIMAR
S. A. w Krakowie przy ul.
Ofiar Dąbia 14, teł. 11-30-09
(numer kierunkowy do Kra
kowa 0-12).

teatry w
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34); Seks
misja (poi. 15 lat) i lilmy krótko-
metrażowe - 16.15, 19.15. KSF MI
KRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu
zjon film prod. franc, z cy
klu „Komedia francuska lat 30.”
— 15.30, 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Pokolenie (.poi. 15 lat) — 16;
Karate po polsku (poi. 18 lat) —

18; Przybywa jeździec (USA 15
lat) — 20. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Wielki Szu

(poi. 18 lat) — 10, 13, 15,
17, 19. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Śpiewy po rosie (poi.
15 lat) — 15, 17. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Zemsta różowej pantery (ang. 12

lat) — 15.45 (pożegnanie z filmem);
Milczący wspólnik (.kanad 18
lat) — 17.45, 19.45 '(pożegnanie z

filmem). ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10); Seksmisja (poi. 15
lat) i filmy krótkometr — 16.15.
19. SFINKS (Majakowskiego 2):
Pełnia nad głowami (poi. b .o.) —

16, 18, 20. UGOREK (03. Ugorek):
Old Surehand (jug. b .o .) — 15,
17; Kaskader z przypadku
(USA 18 lat) — 19 UCIE
CHA (Bob. Stalingradu 16): Rój
(USA 12 lat) — 15.45, 18 (po
żegnanie z filmem); Ucieczka z

Aloatraz (USA 15 lat) — 20.15.
WANDA (Waryńskiego 6): Tootsie
(USA 15 lat) - 15.45. 18. 20.15
WARSZAWA (Stradom 15) Zapis
zbrodni (poi. 15 lat) — 15.45; Ucie
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
i filmy krótkometr. — 18; Ty
siąc miliardów dolarów (fr. 15 lat)
- 20.15 WISŁA (Gazowa 27):
Gdzie jest generał (poi b.o .) —

15; Szarada (poL 15 lat) — 17, 19.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Super-
potwór (jap. b .o.) — 10; 39 stopni
(ang, 12 lat) — 12, 16 (pożegnanie
z filmem); Szpital Britannia
(ang. 18 lat) — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Król
Maciuś I (poi b o.) — 15 45; Ko-
ehanica Francuza (ang. 15 lat) —

17.45; Korek (wł. 18 lat) — 20 (po
żegnanie z filmem).

KRZESZOWICE — Nowości:
Wciąż o miłości (fr. 15 lat, pożeg
nanie z filmem). MYŚLENICE —

Wisła: Haracz szarego dnia (poL
15 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Tankowiec w płomieniach (radź.
12 lat). SKAWINA -r Piast: Seks-

misjia (poi. 15 lat) i filmy krótko
metr. SŁOMNIKI — Czar: Kara
biny (poi. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Aukcja (radź. 12 lat).

Pozostała .kina nieczynne

wystawy;
ZBIORY SZTUKI NA WAWEI IJ:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(.10—115). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). Wystawa „Wawel za
giniony" (niecz.). GROBY KRÓ
LEWSKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W L LENINA (Topolowa 5)
Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje - dorobek - perspekty
wy” (9—18, wst. wol.). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41) Wystav/y
— „Mieszkanie Lenina”, „Rewolu
cyjna działalność Lenina na

Ziemi Krakowskiej”, „Miejsce ze-

slań I emigracji politycznej Leni
na” (9—15, wst. wol.) . MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17); Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica
3): Wystawy: „Polska kultu
ra ludowa”, „Dzieła 1 twórcy
w 40-leciu PRL” (nieczynne).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35); Wy
stawa „Z dziejów 1 kult Krako-
wa” oraz prezentacja medali da
rowanych przez Jana Pawła II

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4):
„Kraków stary 1 nowy” (pokon-
kurs. wystawa malarstwa) (niecz.) .

WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.).
JANA 12: Wystawa zegarów (9—15).
POMORSKA 2: Wystawa —

„Męczeństwo 1 walka Pola
ków w latach 1939-4945” (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Szetoka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Ży
dów” (9—15K MUZ. ARCHEOLO
GICZNE (Poselska I): Wystawy
„Starożytność i średniowiecze Ma
łopolski”, „Pradzieje Nowej Huty’
„Mumie egipskie w świetle pro
mieni X” „Vlctorl» wiedeń
ska w figurce historycz
nej” (114—1S). PODZIEMIA KO
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA

(Rynek GL); Wystawa ..Dzie
je Rynku krakowskiego” (9—
16). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 13): Mu
zeum Pamięci Narodowej (10—14).
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja grupy
krakowskiej” (pokaz IV): (11—17).
BWA (pL Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA „ARKADY" (pL
Szczepański 3a): (niecz.) . GALE
RIA PLASTYKA (plao Szcze
pański (). Wystawa malarstwa
grafiki, rzeźby oraz aztukt użyt
kowej (10-18) MUZ. NARODO
WE (Sukiennice): Galeria polskie)
sztuki XIX wieku (niecz.). MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.). KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze
pański 9): Galeria pol9kle)
sztuki do 1764 r. (12—18). NO
WY GMACH (al. I Maja i); Ga
leria polskiej sztuk! XX w.

(niecz.). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (10—16). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28) Wyst. „Folklor wsi

podkrakowskiej” (niecz.). MU
ZEUM LOTNICTWA 1 ASTRO
NAUTYK1 (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). SALON
WYSTAWOWY (Nowa Huta, al
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4); CZYTELNIA

Wyst maL R Gollńskiego (10—20).
GALERIA: Wystawa „Plakat kul
turalny” (z okazji 40-lecia PRL):
(11—18), KLUB MPiK (No
wa Huta plac Centralny),
CZYTELNIA: (10—20). GALE-
RIA: (10—20), KRAKOWSKA
KUŹNICA (Rynek Gl 25): Wy
stawa obrazów Jonasza Sterna

(12—16). KOPALNIA SOLI (Wie
liczka) (8—17). MUZEUM ZUP
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KRAKOWSKICH (WieUczka):
(8—17).

MYŚLENICE — MUZ. REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kulturalne
w 40-leciu PRL” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
malarstwa Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja la): Wy-
stawa rzemiosła artystycznego a

rejonu Myślenice (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO
GICZNY, UROLOGICZNY: Dzier
żyńskiego 44, CHIRURGII DZIEC.:
Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999, zachoro
wania I przewozy, tel 22-29-99
Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoctm (Teli
gi 6) - tel 55-59-99 (Lotnisko Ba
lice) — tel 11-19-99 Nowa Huta
- teL 44-49-99 Krowodrza (Piasto
wska) - tel 33-39-99 Krzeszowice,
tei 99 Jerzmanowice, tel 48 Pro
szowice, tel 9 Myślenice, tel 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4
tel dla mieszkańców 999 tei

miejski 76! 444. Wieliczka, tel
22-33 -54 i 9 Niepołomice teł alar

mowy 198. tei miejski 210-P09
Iwanowice tel 99 oraz Izby Przy
)ęć wszystktch szpitali według re
jonizacji.

INFORMACJA APTECZNA —

tel 11-07-65 (czynna 8—15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gi 42. Długa 88. Kozłó

wek (pawilon). Krakowska 1,
Pstrowskiego 27, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — os . Cen
trum A. bL 4, os. Centrum C, bl. 5.

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach.
Sułkowicach Alwerni Dobczy
cach, Gdowie, Skale 1 Słomnikach

i n ne.;.
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY - tel 22-25-66 . 22-31-38 (15.30—

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27): teł 22-32-65

(13—17)
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
t tel. 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory
3 - tel 37-55-75 (7 -22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22).

OGRÓD BOTANICZNT (Koper
nika 27) (9 -19)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43 ; 34-02-44,
wewn. 13 i 20 (8—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA - tel
22-62-55 . 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9,
1L 13. 15. 17

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — nr 21-33-64 (7—20).

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16 -22)

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,11.00,12.05.
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00.

4.05 Poranne sygn. 5.05 Rozmait.
Roln. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Poranne sygn. 9.00—11.57 Lato
z Radiem 12.30 Muz. folkL malow.
12.45 Roln. kwadr 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 13.20 Zesp.
z Pragi. 13.30 Przeboje mistrzów
w nagr. solistów i zesp., z Czecho
słowacji. 14 .05 Mag. muz, „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Spię
cia 16.35 Banit przebojów. 17.00
Muz. i aktualn. 17.25 Ten stary
dobry jazz. 18.05 Gorący temat.
18.15 Wspomnij mnie. 19.30 „Saga
rodu Klaptunów” — ode. opow.
dla dzieci. 20.05 W kilku taktach,
w kilku słów. 20.10 Konc. życzeń.
20.38 Komun. Tot. Sport. 20.40
„Godzina W” — fragm. pow. 21 .00
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21.15

Kariery laureatów Konk. Chopi
nowskich: W Małcużyński (III na
groda na III Konkursie w 1937 r.).
22.25 Musica Brasiliera: Przeboje.
23.30 Poezja K. Wierzyńskiego.
23.50 MeL na dobranoc.

PROGRAM II
stereo 1 aud. Rózgi. PR w Kra

kowie UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00,

17.00, 21.05.
6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45 „Sztukmistrz z

Lublina” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Przeboje non stop.
8.30 Poranna seren. 9.00 „Blisko do
mu" — fragm. pow, 9.20 Twórcy
pios. 40-lecia: J. Wasowsfci 9.50

„Maszkary” — fragm. pow. 10.00
Godz. melom.: Mozartina. 11.00 Za
wsze po jedenastej. 11 .10 Wakacje

w stereo. 14.08 „Francja po m

siódmy” — rep. z tournee Pozn.
Chóru Chłopięcego 12.25 W stro
nę jazzu. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.30 Franc opera lirycz
na. 14 .00 „Maszkary” — fragm.
14.10 Wakacje w stereo. 15.00 A.
Fraccaroii: „Divino maestro” —

ode. 15.10 Przeboje z musicali R.

Rodgersa. 15.30 Przegląd płyt. 16.09
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub stereo.
19.30 Wieczór w fillL: Praska Wio
sna 84 (odtworz. konc.). 21 .19
Wiecz. refleksje. 21.15 Słynni in
strumentaliści: Acker Bilk 21.30

Nagr. wiecz. 21 .40 „Trójca przeklę
ta” — słuch, biograf. 22 .10 Słu
chajmy razem 23.00 „Blisko do
mu” — fragm. pow. 23.20 Muz. na
szych czasów: Interpret. Kwartetu

Śląskiego, 24.00 Głosy, insfcrum, na
stroje. 0.50 Echa dnia.

PROGRAM in
UKF 66,89 MHł

6.00 Zaprasz do Trójki. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Spadek
na życzenie” — ode. 16 (powt.)i
9.20 Mała poranna muz. 10.00 „Sła
wa i chwała” — ode. 30 (powt.).
10.30 Jazz, wakacje. 11 .00 W pra
cowni H. Auderskiej. 11 .20 Muz.
Interklub: Lew Leszczenko. 11 .50
„W powstańczej Warszawie” —

fragm. wspomnień S. Jankowskie
go ode. 6 (powt.). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Spadek na życzenie”
— ode. 17. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Lato w filh. 15.05 Big-beat na pły
tach. 15.45 Prosto, z kraju. 16.00
Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

Zapalcie cel daleki. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „W powstańczej
Warszawie” - fragm. wspomnień
S. Jankowskiego ode. 7. 20.00 Ca
ły ten rock: Sex Pistols, Joy Di-
viston 20.45 „Elvis” — ode. 11, 21.09
Radiowy leksykon smyczkowców.
21.45 Książka tyg. - Carlos Fuen-
tes: „Spalona woda"; Cristina Pe-
ri-Rossi: „Popołudnie Dinozaura”.
22.05 24 godz w 10 minut i inf

sport. 22.15 Duke Ellington i jego
muz. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23,50 „Jedno
rożec” — fragm.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz orazdod.

na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,16.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Mię
dzy nami. 7 .40 Jęz. ang 7.55 Pios.
znad Tamizy 8.10 „Jesień nie za
wsze złota” — mag dla ludzi III
wieku. 8.30 Ulub, mel operetk.
8.50 Aktualn 9.05 Progr. dla dzie
ci. 9.35 „Nalle w lesie” — ode.

bajki. 10.00 Halo, wakacje. 11,00 W

kręgu ludzkich spraw (o J. Iwa
szkiewiczu). 11.30 Płytowe kolek
cje. 12 .10 W trosce o przyszłość:
Batalia o szkołę 12.30 W Jeziora
nach. 13.00 „Miasteczko pisarzy”
(o Nałęczowie) 13.30 Rozgł. Harc.
14.45 Aud. dla młodz. 16.05 Leksy
kon pios liter 16.35 Kamikadze —

ostatnia nadzieja 17.05 Wielka

symfonika. 18.00 Słownik higieny
psych.: Niepokój. 18.20 Muz. hob
by: pios. franc 10.40 Dziś pytanie
— dziś odpow. (aud. z teilef. udz.
słuch.): „Kodeks 1 kierownica”.
19.40 Nasze obyczaje: folklor opol
ski. 20.20 Wieczór muz. i myśli.
22.00 Muz. na letni wieczór. 23.00
Człowiek i nauka. 23.20 Muzykote-
rapia. 23.55 Kalend, radiowy.

itV.PROGRAM

PROGRAM I

9.00 Teleferie Najmłod
szych: „Wakacje ze słoniem”,
kino teleferii „Przygody Sind-
bada”. ode. pt. „Przygoda z

kamiennym koniem” i „Przy
goda z bojaźliwym sułtanem”

10.30 Film dla II zmiany!
„Abigail”, ode. 2, — film prod.
węg.

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jak cudne są wspom

nienia”: W starym parku
18.30 Mieszkać — poradnik

budowlano-mieszkaniowy
19.00 Dobranoc: „Ślimak

Maciuś”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Abigail”. ode. 2 —

serial produkcji węgierskiej
21.25 „Jak wybierałem wol

ność” — program publicy
styczny

21.55 DT — Komentarze
22.10 Żniwa 84
22.25 To jest muzyka
22.50 DT — 24 godziny

•

PROGRAM n

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lek.

21
17.55 Język rosyjski, lek. 21

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Ludzie i ich pasje
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Letni savoir-vivre”

Zostaw klucze u sąsiada
20.15 W kręgu ooery Giu

seppe Verdiego, cz. 2 pt. „Tru
badur”

21.20 DT — Wydarzenia: te
lefon „Dwójki”

21.35 Gość Letniego Studia
„Dwójki” — Jerzy Milian

21.50 „Światło sprawiedli-
wyeh”. ode. 1 — austriacki
serial historyczny

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


